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Rozdźwięki sejmowe
Napisał pcscl D r Herm an Diamond, 

czytanie konstytucyi słuchającym  przyszłym senatorom', Ie  zekoń czo n e  drugie 
Pozostawiło w Sejmie nietajony niesmak.

Ustroje lewicy znalazły spontaniczny w y  
raz> gdy marszałek, nadużywający każdej 
-Posobności, by wypowiedzieć napuszystą, 
Cząsto niesmaczną tyradę, uznał za stosow
ne przebąkiwać coś o „wiekopomnem dzie- 
e • Odrazu, jakby w  porozumieniu, które 

Me mogło nastąpić, gdyz nikt nietaktu m ar
szałka przewidzieć nie mógł, zagrzmiał pro- 
est całej lewicy i części centrum: precz z 

®ehatem, precz z klerykalizmem, precz z rea 
huczało w  Sejmie przy akompania

mencie tupania nogami.
Marszałek tyradę przerwał i tisprawdedli-

M a ją c się, pytał tonem przychwyconego na 
Sorącyrn uczynku, czego właściwie posłowie 
°d niego chcą, wszak on niczego zdrożnego 
Me powiedział. Niewiniątko!

Wobec demokracyi zachodu konstytucya* 
*tórą przyniosło drugie czytanie, w formie 
" ardziej wstecznej, niż uchwały komisyi, 
1&st szaloną kompromitacyą, jaskrawem  
ZaPrzeczeniem tego, co reprezentanci o fr  
cyalni zagranicą opowiadają o naszej de
mokracji, liberalizmie, tradycyach wolno
ściowych, nawiązaniu do konstytucyi 3 ma- 
m i równouprawnieniu.

2e złośliwością kretyna wytykają pewne 
Sfery każde słowo krytyki w  prasie nieza- 
"eztJej, przedrukowane w  prasie hakatysty- 
czuej, a łe czem jest nawet stronna, przesa
da krytyka naszych stosunków, wobec fa-
lóvv, dokonywanych przez reakcyę sejmo

wi! z marszałkiem Trąmpczyńskim na cze- 
e? Jak podziałają w  świecie kulturalnym  

Postanowienia naszej konstytucyi o supre- 
mącyi kościoła katolickiego, o szkole w y~ 
^daniowej, o zaprzeczeniu mniejszościom  
^w noupraw nien ia  nietylko rzeczywistego, 
Me nawet formalnego, pisanego?

W  lej dziedzinie grzeszono extra et intra  
muros, prawica dostawała w  tych sprawach  
P°m °c odmiennie, czasem nawet jednocze
śnie od Piastowców, W yzwolenia i narodo
w i  partyi robotniczej.

Zwycięstwa prawicy w  bardzo doniosłych 
J^iedzinach swobody duchowej, nadające 

Msce piętno wstecznictwa, nie mogą jej 
Pocieszyć wobec klęski, poniesionej w  spra-
M e uprawnień senatu. Nawet cukierek, po-
^'My reakcyi przez W yzwolenie w  formie 

mylnych kuryi biskupio rabińacko-pastor-
skie
CZy

1 i profesorskiej nie mógł zatrzeć gory- 
j Zy’ leżącej dla reakcyi w  humorystycznej 
^mtytucyi, jaką jest senat bez prawa ini- 
yatywy, bez istotnego wpływu na ustawo

wi &ujstw0, senat, którego postanowienia uchy 
a Sejm zwyczajną większością, ewentual* 
lie jednego głosu.

Temu uczuciu i poglądowi dał wyraz, na 
dfcJawnej konf.erencyi konserwatystów 
*  schodnio galicyjskich, zn ak om ity  znawca 

profesor reakcyi na uniwersytecie I w o w -  

Mm; hr. Piniński, tióm&eząc. u stóp jego

stanowiska zachowawczego senat wyposa
żony w  uprawnienia, nadane mu przez dru
gie czytanie Sejmu, jest, tragifarsą, pośmie
wiskiem ludzkiem i że on byłby glosował 
przeciw wiryłistoin biskupio-rabinacko-pa- 
storskim, jako poniżeniu stanu duchowne
go, tej ostoi dzisiejszego ładu. I do powszeeh 
nego głosu ludu: precz z senatem! dołącza 
się donośny głos naukowo ugruntowanej 
reakcyi: precz z takim senatem.

W ydaw ałoby się, że przeciwieństwa zna"- 
lazły punkty styczne i trzecie czytanie kon
stytucyi stanie się cichym pogrzebem se
natu i że teoretycy radykalizm u podadzą rę
ce reorctykom reakcyi do uroczystego polo
neza pogrzebowego.

Ale tak nie jest.
Reakcya sejm owa nie dała  za wygraną, 

bezgłośny jej herold Dubanowicz zapowie
dział już, że wzyw ają lewicę na ostateczny 
turniej w  trzeciem czytaniu i że na śmier
cionośnych swych lancach wypiszą nowy  
projekt par. 35, który zapewni mniejszości 
sejmowej supremacyę nad większością w  
naradach nad ustawami, odeslanemi Sej
m owi przez senat. Będzie to w alka  o istotę 
senatu, walka przez iewicę prowadzona z  ca 
łą  energią i bezwzględnością.

Usiłowanie zmienienia zasadniczych poi 
stanowień w  trzeciem czytaniu jest zama
chem na regulam in sejmowy, jest parlam en
tarnym absurdem. Obstrukcja ze strony le
w icy w  drugiem czytaniu, byłaby m iała cha
rakter antidemokratyczny, pogwałcenia wię
kszości i dałaby się usprawiedliwić jedynie 
Jako akt obrony koniecznej, ale przeciw u* 
siłowaniu przemycenia nowych zasad w  

trzeciem czytaniu, to jest przeciw usiłowa
niu uniemożliwienia pracy parlamentarnej 
i najgwałtowniejsza obstrukeya nawet ze 
stanowiska rządów większości jest bez za
rzutu.

Niejako jako ogon ducha, przenikającego 
konstytucyę, pojaw iła się na stole Sejmu u* 
stawa o licznych orderach cywilnych. W pra 
wdzie jeden z artykułów konstytucyi znosi 
ordery i tytuły, ale pisana konstytucya nie 
stanie w drodze wstecznikowi o domowem  
wykształceniu, on wie, że silniejsza od pi
sanej jest konstytucya żywa, a ta opiewa:

W olno w  Polsce, jak  kto chce.
Dyskusya o orderach wywołała w  Sejmie 

wiele humoru i posłowie ofiarowali sobie

nawzajem  najrozmaitsze odznaczenia. Ks. 
Lutosławskiem u proponowano frankoński 
order walczącego koguta, p. Świdzie tego 
samego pochodzenia order psa, całej praw i
cy order wielkiego paska itd. cum gratia.

Sprawę orderów załatwiono z niebywałym  
pospiechem, widocznie butonierki francu
skie woły się od bolącej tęsknoty za nową  
wstążeczką i gdyby nie tow. Lieberman, by
łyby się jednocześnie odbywały posiedzenia 
plenarne Sejm u wraz z posiedzeniem komi
syi orderowej. W obec protestu Lieberm ana  
marszałek przerwał posiedzenie Sejmu, da
jąc pierw-szeństwo komisyi orderowej. Po  
załatwieniu drugiego czytania marszałek w  
steeple-chaise byłby, gdyby nie mój protest, 
urządził bez p rzem y czytania trzecie. Tak  
ordery urodziły się w  Polsce dopiero następ 
pnego dnia. N a  pozór nic nie znaczące odro
czenie przyniosło m i admonieyę warszaw
skiego „Kuryera Polskiego14, organu reali
stów warszawskich czy konserwatystów kra  
kowskich. „Kuryer44 wysm arowawszy mi u- 
sta miodem, wytrawnego posła i rozumnego 
polityka, dziwi się, iż ten wytrawny nie wie
dział, że właśnie między drugiem a trze
ciem czytaniem ustawy ordei-owej ziszczały 
się sny francuskich polityków o białym orle 
uwiązanym  na wstążeczce orderowej, I tak 
z  winy „wytrawnego" rozdzielano w Paryżu  
ordery prawnie jeszcze nie istniejące, nieja
ko ordery poczęte w  nieprawem łożu. Może 
redakcya ,,Kuryera“ się uspokoiła, gdy legi- 
tymacya nastąpiła wprawdzie nie z woli im
peratora, ale pro suhseąuens matrirnonio.

Znając złośliwość wrodzoną naszym su* 
cyalistom żywię podejrzenie, niestety bar
dzo uzasadnione, że odroczyli trzecie czyta
nie w  zupełnej świadomości zdrożnych sku
tków.

Socyaliści z uporczywością ! nieugiętością 
godną lepszej s p r a w y ,  bronią praw  Sejmu.

I mnie w ydaw ało się, że przygotowanie 
orderów i wywiezienie ich do Paryża przed 
uchwaleniem  ustawy przez Sejm uwłacza  
jego powadze i prawom . Sejm nie jest, jak  
się biurokracyi wydaje, niepotrzebnym ba
lastem formalistycznym dla mniej czy wię
cej idyotycznych pomysłów biurokratycz
nych. Sejm jest wyrazem  najwyższej woli 
wr Polsce, a odroczenie trzeciego czytania i 
kcmpromitacya biurokracyi z niem połą
czona były memento dla zbyt zapalczywych  
młodzieńców', wyniesionych bez racyonal- 
oych powodów miast do X II czy XI rangi, 
do III  lub IV stopnia mandarynów.

M andaryn chiński m iał jedno łub kilka  
piór pawich, niechaj nasi domorośli naśla
dowcy nie zataczają dumnie całego ogona.

Z rokowań w Rydze
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®)

Warszawa, 10 lutego,
Jak s Rysi donoszą, rokowania posunęły się 

trochę naprzód. W ’ no<-y z wtorku na środę od
było się posiedzenie komisyi redakcyjnej, w któ
rem wzięli u«ział przewodniczący obu delega
c j i  Dąb i  ki i Joffe. Omuwiuao sprawę sewakua-

eyi taboru kaSejowsse, oraz dyskutowano nad
stosunkiem wynagrodzenia za zniszczony tabor 
kolejowy. Po stronie deieaacył bolszewickiej 
znać ssajEjłą nieustępliwość. Bo konkretnych u* 
chwał nie przyszło.
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Anglia i Francya wobec
Niemiec

Lloyd George I Briand wygłosili —  pierwszy 
w  Birminghamie, drugi w izbie deputowa
nych — mowy na temat uchwał paryskich w 
sprawie koti.Łrybucyi na Niemcy nałożonej. Obaj 
naturalnie usprawiedliwiali te uchwały, a pre
mier Lloyd George mówił inaczej niż jego kole
ga francuski. Lloyd Georga przedstawia żą darda 
eulenty jako propozycyę, na które Niemcom 
wolno odpowiedzieć kumtrpropozycyą; Briand 
zaś uważa uchwały paryskie za dyktat, któremu 
Niemcy bez szemrania muszą się poddać. Je
żeli nie poddadzą się, to Foch zmini je  oku- 
pacyami i t. d.

Obaj premierzy spotkali się w  swych krajach 
*  opotzycyą, ale różnego gatunku. Podczas gdy 
w An^rlij opozycya liberałów (Asquith) | partyi 
pracy uważa żądania za wygórowane, to opozy- 
cy wc Francyi. zlożo:a ze zwolenników Poinca- 
regt>. uważa tę żądania za zbyt łagodne. Różne 
są powody, które wyłaniają tak przeciwre po
glądy. Francya w wojnie poniosła bez |>orówna
li ii a więksoe ofiary niż Anglia; nic też dziwnego, 
że we Francyi po wolniej przychodzi otrzeźwie
nie ł zastanowienie, co jest realne a co fanta
styczno. W  Anglii całe życie publiczne stoi pod 
hasłem: przemysł J handel. Obecnie, gdy odbyt 
towarów ogromnie się zmniejszył, czuje Anglia 
na własnej skórze, że ruina Europy środkowej 
poizlwiwila ją najlepszego rynku zbytu. Dlatego 
Anglia nie życzy sobie, aby Niemcom nałożono 
kotrybueyę w takiej wysokości, która zniweczy
łaby ich odrodzenie gospodarcze. Trzeba bo
wiem pamiętać, że przed wojną /Niemcy były 
największym odbiorcą towarów angielskich, a 
ruina Niemiec zmniejsza eksport angielski o 25 
procent.

W innem położeniu zrajduje się Francya. —• 
Tom ponad szeroką warstwą chłopską rządzi 
wielki kapitał finansowy, który interesami 
przemysłowymi zajmuje się dopiero w drugim 
rzędzie. Czego ton kapitał przedewszystkiem 
potrzebuje? Oto pokrycia otrzymanego defjcy* 
tu w budżecie państwowym i w bilansie płatni
czym, a pokrycie to .najłatwiej znaleść w kon- 
trybucyi niemieckiej.

W idać z powyższego, ia  przeciwieństwo mię
dzy kapitałem przemysłowym w Anglii a kapi
tałem finansowym we Francyi znajduje wyra
żenie w rozmaitem ujęciu siprawy odszkodowań 
przez obu premierów, a ta różnica w interesach 
gospodarczych warstw rządzących znajduje je- 
sroro wzmocnienie w różnicy poglądów peli.y- 
czryeh obu krajów. — Anglia  nie widzi już w 
Niemczech przeciwnika, odkąd zabrała im flotę 
wojenną i handlową. Z drogiej stromy politvka 
angielska liczy się z tem. że zupełne zmiażdie- 
rnie Niemiec łącznie z osłabieniem na długie la
ta Rosyi robi z Francyi największą potęgę lą
dową w Europie, zasadą zaś polityki angielskiej 
od kilku wieków jest, aby nie dopuścić na sta
łym lądzie Europy żadnego państwa do takiego

stopnia potęgi, która wyeliminowałaby wpływ  
angielski na interesu kontj ngdi.tu. Francya ma 
.natomiast inny punkt w idz,m a: dia niej Niem
cy pozostają państwem 65 milionowem i jedy
nym możliwym w przyszłości przeciwnikiem ■— 
jedyną radą. rozbić Niemcy na drob. e pań
stewka i każde z osobna wziąć pod swój protek
torat. W  ten sposób 39 milionowa Frat eya mo
głaby dotrzymać kroku 65 milionowym Niem
com.

Zastój w rokowaniach w Rydze
Korespondent warszawskiego „Kuryern Poran

nego" p. SachTowski donosi z Rygi:
Rokowania pokojowe standy na martwym 

punkcie. Delegaci bolszewiccy nie ustępują z 
zajętego ostatnio stanowiska w całym szeregu 
spraw i czekają — rzekomo ■— dyrektyw z Mo
skwy. 7. tego powodu najważniejsza w d r e j  
chwili komisya — redakcyjna, nie może być 
zupełnie zwoływania. Również do czasu zała
twienia sprawy złota, bolszewicy nie chcą mó

w ić o formie i sumie odszkodowania za w vw k- 
ziony inwentarz kolejowy i wogóle majątek pań
stwowy. Tkwi w tem jak wyczuć można — gra 
polityczna — dość ryzykowna. Deiegacya polska 
z tem się iiczy i — jak sądzić nałoży — atutów 
ze swych rąk nie wypuści. Jednym z naszych 
posunięć jest oczekiwany przyjazd ministra 
skarbu Steczkowskiego, którego opinia w wielu 
sprawach zdecyduje o granicach naszej ustę
pliwości.

Odroczenie decyzyl w sprawie strejku
kolejowego

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu”)
Warszawa, 10 lutego.

Wydział Wykonawczy Związku zawodowego 
pracowników kolejowych Rzeczypospolitej pol
skiej uchwalił po ostatnich naradach ©drsezyś 
iecyryę  w sprawie strejku do 1 marca 1 dać 
« a s  do spełnienia kardynalnych przyrzeczeń, 
danych jeszcze w styczniu. Żądame swoje Zwią
zek postanowił utrzymać w całości.'

Jednocześnie Zwiąyak założę! prsfcst prza- 
eiwko machin loysm kaimiaistów' J potępił bez
ład re  tu J ćwdzła bez wiedzy 2 wiązka rebetni- 
czep© strejkł.

Uchwały t® zapadły po dłuriej debacie, która 
przeciągnęła się do godziiny 6 rano.

Znamienne symptom?
PiłsudskiegoZ racyi pobytu Naczelnika 

Paryżu przypomniano z wielu stron tę dzbvl,jâ  
zm anę fortuny... Oto. gdy w IRC? r. car A J4ra 
sander U, niedawny zwycięsca powitania 9ljCj,

na schoda‘1^
_ - „ . fcyi

czn owego, odwiedzał Paryż — na scliois ^j 
paryskiego ratusza zawołał młody wówczas **  ̂
palenie©, a późniejszy a any polityk, Flo<|®ł.L .
,,Vive la Pologr.e Mousłeuri’

Sf-mo różnicy w  szczegółach, w  ogólności jest 
to tylko polityka kapitalistyczra, która w obu 
krajach decyduje o stosunku do Niemiec. Mię
dzy innymi w kalkulacyach obu krajów obawa 
przed proletaryatem odgrywa pewną, nierówno
mierną rolę. W  Anglii klasa robotnicza jest real
ną siłą; żaden rząd jako reprezentant burżua
zyi nie może powziąć ważniejszej decyzyi bez 
oglądania się na stanowisko ktlkiu milionów 
zawodowo ł politycznie zorganizowanych robo
tników. A  olbrzymie bezrobocie przekonało ro
botników arg-ielskieh, że jest wbrew ich intere
sowi zrujnować Niemcy, najlepszego — jak po
wiedzieliśmy — odbiorcę przemysłu angielskie
go. Lloyd George musi się liczyć z tem, że prole
taryat angielski rie chce zupełnej ruiny Nie
miec, pod o? as gdy Briand nie potrzebuje się 
z proletaryatem francuskim wcale Liczyć. Pro
letaryat francuski, który z powodu słabszego 
u przemysłowiec Ja kraju z natury rzeczy jest 
słabszy od angielskiego, w ostatnich czasach 
poniósł ciężkie klęski. Po wojnie wybory przy
niosły proletaryatowi klęskę; potem w maju zr. 
ciężką klęskę w wywołanym przez komunistów 
strejku kolejarzy, górników i metalowców’. — 
Proletaryat francuski jest tak osłabionv, że nic 
nie mógł zrobić przeciw polityce rządu, popie
rającej wseystki/e zakusy reakcyi rosyjskiej od 
Kolczaka do W rargla. a ostatnio po rozłamie 
rząd zupełnie już przestał się z proletaryatem 
liczyć tak dalece, że ośmielił się rozwiązać cen
tralę związków zawodowych, nie napotykając 
precz słownego protestu żadnego oporu.

Ten stan rzeczy tłómaczy. dlaczego rządy an
gielski i francuski, jako wyraziciele woli swejj 
burżuazyi, zajmują odręb: e  wob.c Niemiec 
stanowisko. Dotąd jednak stanowisko Francyi 
okazywało się silniejsze. Lloyd Georgeowl do
tąd udawało S;ę na różnych konferencjach u- 
zyskać ustępstwa w szczegółach, w rzeczy samej 
zwyciężał francuski punkt widzenia. A nietylko 
problem niemiecki powoduje tę ustępliwość 
A i g lii: jednym z powodów są sprawy tureckie, 
sprawy Mezopotamii i Syryi, sprawa Konstan
tynopola i t. d. Ustępstwami w Europie Lloyd 
George okupuje ustępstwa w A z ji. W  rezulta
cie oba państwa dotąd się godziły i obecnie, po 
umowie paryskiej gotują się do ostatecznej z 
Niemcami rozprawie r.a konferencyi londyńskiej.

U.

---------------  (Niech żyje r"te
ska, mój panie!). Okrzyk ten wywołał kon^w 
nacyę, uszedł za nieprzyzwoitość wobec „wy8"^ 
kiego gościa" i doraźnie przebrzmiał bez ed1*  ̂
Różniej, gdy Francya zawarła serdeczny sori te 
z caratem, aby się asekurować przed zwyd^, 
skiemi nad mą Niemcami — brakło już — J! ^  
dnego nawet młodzieńczego okrzyku...

Jeżeli byli we Francyi ludzie, którzy pe#,J.5 
tradycjonalną syntpatyę ku Polsce żyw ili " i j , 0 
jednak temj uczuciami nie zamącali harmoi^ ® 
r.ego współżycia... caratu i republiki. J. . ■

Na przyjazd carskiej pary ,,sam" Rostand r 19 
sał uniżone hymny... , ly

Zapewne: pokonanie Niemiec i upadek cari1 ' 
podziałały na Francyę, ale wiemv, iż do ni®1̂ ”  
wna jeszcze wierzyła- że coś caropodob:ego 
nurzy się w Rosyi, że Petersburg nie strać®11! 1 
dia Paryża. , j*r

Niedawno dopiero rozstała się Francya 8  ̂ r' 
mi rachubami. I pierwszą oznaką tego była *8? 
da na uznanie niezawisłości panu państw. 
re się oderwały cd trzonu rosyjskiego, do któ^ Q( 
go były długo przytroczone przemocą. j

A  drugą oaraką było tak gorące przyfęe 
przez czynniki ofieyaine i tę opinię, która kil'* *' 
lat wstecz grzęzła w carofilstwie — „marszallj  ̂
Piłsudskiego", jak go zwą Francuzi I hucz^ 
okrzyki „Niecli żyje Polska!"’ przed rat u s/te j« 
paryskim j Francya tak mało się liczyła z d*1? « 
żliwością reakcyjnej Rosyi, że witała właśK1 gi 
człowieka, którego życie ty ło  aa wszystkich Fj 4: 
lach i we wszystkich formach walk® z ^  j, 1 
wżerem t. zw. „K®syi odrodzonej" — carałe^ h 
w którym nurtowała wciąż myśl styczniowi 
jeno wyrażająca sijf inaczej: czy to w agitfrCy 
socyalistyezr,o-rewolucyjnej, czy w akcyi ból.' t< 
wej, czy strzeleckiej lub legio: owej. ti

W  tych warunkach zaproszenie do Paru, d
Właśnie obecnego Naczelnika republiki polsW" 
miało. powtarzamy, pewien specjalny charaktfj 
dowodzący, że Francya przekreśla swoje nad*!J 
je na Rosyę reakcyjną (gdyż w Rosyi upad'" 
bolszewizniu zrodziłby reakcję, zapewne W  
dziei drapieżną od węgierskiej) i z tego punk' 
widzenaa tworzy nowy rozdział w dziejach P*, 
lityki francuskiej. ...

W  tyuisamym Paryżu, gdzie przed woj , 
przybj-sz z ziemi polskiej, o ile chciat wypehri 
formalność meldunkową w „service des etr* 
gers“ ( w biurze cudzoziemców w policyi p®”  
skiej) uporczywie — mimo protestów — zap's>, 
wany był, jako Rosyanm Niemiec lub A u stry^  
w tym samym Paryżu, gdzie p. Pichon, nasti" 
jany przez endeków, wywodził już po powroę 
Piłsudskiego z twierdzy magdeburskiej l obb 
ciu przezeń naczehiigo stanowiska, że regu'a -

r

nym rządem Polski jest mimo wszystko pary9 
„Kom itet Narodowy", a p. Piłsudski — to „8. 
nerai austryacki" (generał ajsstryacki z laką 
mą rozkoszą, z jaką każdy z nas był „podJ*
n jm " któregoś z zaborców) — w tym san»
Paryżu, co za kardynalna zmiana polityczna!.J 

Gdy endecy przez przedpokój rosyjski n>°» ’
się byli wślizgiwać dopiero w laski rządzący1-’
sfer paryskich — dziś mógł tyloletni przeciw®
więzów rosyjskich z podniesioną gł».\ą — 
gość mile witany — pokazać się w stolicy Fr® j
cyi. Afn'

Zamarła w  nadziejach Francyi „Rosya od*
dzona... m

Jeden z dzienników polskich pisze, podkr 
ślając ogrom kontrastu, zaznaczonego tu ", 
czeie: „komunikat komisyi wykonawczej b)’1 
konstytuanty rosyjskiej (który przytaczali*®1'; 
wczoraj. Red. Nap.) jest jakby słabym odg1 
sem Floąuetowskiego okrzyku ze zmieniony 
tek3tem: „V ive ta Russie, Monsieuri", zwróć 
nym do współczesnego gościa w Ratuszu p®J' 
sk,m“ 0 , - t e

Poza uzmysłowieniem kontrastu ściślejszej , 
nalogii tu niema: wówczas bowiem glos żyv' 
młodości, głos francuski ujmował się za , 
jem, którego poryw do woincści zatopiony zos*

■“ • 0 8 6 "

we kr«vi, w katowan ach. w reprtsyach i -  .
źnyeh i przewlekłych — tu odezw^ai się głos > 
walidów me wojny nawet, lecz bezpłodnego 0'^ 
doięstwa, występujących z niewczesną aro?®'^ 
cyą w obronie nietykalności części ziem, z&S1 } 
bionych przez carat, rusyfikowanych zaciekł* 
wzrastającą zaciekłością po każdym „buncie . |
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®^e2W1â 0 si? w-idtao imperyniizmu rosyj- 
fł lra i e^°’ sPróhowalo dowieść, że choć rękę ma 
I I j j  twą) to jednak krtań jeszcze żywa.

UHpWni
8i r ady<

Z  G órnego Ś ląska
pnń * ' * N IEKCY ZALEW AJĄ TEREN PLEBISCYTOWY
, aczas, gdy w Paryżu -  mimo grubego po- __________

carofilstw-a, który nagrom adziły były o-
odkopaća KIu?'1.11*6 dziesięciolecia — łatwo byio

fcye licznych węzłów, które Polskę z Fra.n
męczyły — iuny obraz rozgrywał się w lłzy*

r lu ^ a ś iU e  moment w izyty Piłsudskiego w  pa « 
' irt*;*? °ł>rał Łył p. Eenosz, aby zaakcentować zLU» 
ns^ **** polityczne Czech do Wlosh.
w y ^ ° i l e  i z Włochami łączyły Polaków liczne 

80n4 s''mPatyi, o ile w walkach włoskich o wol- 
l0jJ kpff- w zesz*em stuleciu nie brakło polskiej 

~~ to przyjaźń czesko włoska jest czemś 
— i fya!az°  Pokostowanem. W  dziejach włoskich w 

• ’ °  których mowa, zasłynęło było jedno
|ipo2WiSlko czeskiei proweniencyi, zasłynęło byio 

" ,  h nuro, jako pogromcy wolności — nazwisko 
,0# ‘^ecky-ego.

J  i **• Benesz podkreśla tedy, że Czechy mają swo» 
 ̂ ły,&f>arcie na zachodzie. Wybór czasu na tę wi- 

J « «  zaznacza to tem wyraźniej.
• tól tak coPi'awda, znaleźli się w bliższym feon- 

i  Wt 6 z Włochami, jako przyczepka do Jugosła
wii tl i Z ^Łorą Włochy chcą żyć w dobrych sąsiedz

00 ' Piw st°sunkach. Na razie obraca się wspólny 
ę  jj, Kram około niedopuszczenia Habsburgów na

1 J  "'ęgierski. Ale czy tego postulatu nie mo- 
1# Sn P o p r z e ć  w entencie, czy na to niezbę- 
óif  ^go? i esŁ tworzenie nowego ogniska połitycz-

. j| ^ Z6chom potrzeba umocowania politycznego, 
.! czują, że ich państwo jest zlepkiem naio-

i “OWOlciU1 ^ i” 4®!, jest mikro-Austryą, której zagrażać 
7J  Podobny koniec.
, 2  ja, to,chy ? W yrażaliśmy już przypuszczenie, że 
iĄ  N'j ° nf?i ^  Crispicgo szukały były sojuszu z 
śh'1 tnp,rican|i i Austryą, mając wiele interesów, mo 
f  dzi w konflikt z Francyą wprowadzić, tak

^  jr,|S chci.a,iyby się stać ośrodkiem pewnego u- 
U# >ó rówania, któreby n n i»n  Francyi ich szanse 
J  p o w a ż y ć  mogło. 
łcH V!1'V’j c groźby?
#  ^  az*e — P° wyczerpaniu ■wojmnein — są, 

fti ^żeczy nieaktualne, ale nici politycznych nie 
yi( snuć na poczekaniu, jak nici pajęcze, a
(ki p^ t,lacya nie może ustawać, więc tworzy 
tei'; z?dziiv\o. chocby na odleglejszą przyszłość...

W ładze komisyi koalicyjnej wykryły nowe za
pasy broni >v następujących miejscowościach:

t2p°ie. Na różnych dworcach kolejowych G. 
kląska kilka wagonów naładowanych zupełnie 
nowemi częściami armat kaliber 77. W ozy te 
wysiane były z Berlina i prat®  aczone były dla 
zarządu huty w Królewskiej Hucie.

Iiorzów. Zatrzymano wagon, który zawierał 
5^0 nowusieńkich części armatkach t. zw. ,,La- 
d e vorri c h t u ngen*'.

Pyskowice. Wagon, który zawierał również 
800 itrowych części armatnich. — Jeżeliby te 
wszystkie części zestawić, możnaby wyposażyć 
cała dywizyę artyleryi.

Miknlczycc. U przywódcy tutejszych „hei- 
mattrejów" Swobody skonfiskowano 21 karabi
nów, 31 funtów dynamitu, 6 metrów lontu, 25 
(patronów browning®,wych, elektrycany motor 
1 inne materyały wojo ne.

Bytom. W  tutejszym więzieniu w regałach 
przcznaczony c h do akt znaleziono 15 rewolwe
rów t zw. „Ortgies" i pewną ilość batogów gu
mowych.

Szarlej. W  pobliżu kopalni Blejszatlej w ykry
to 1 karabin maszynowy, 11 pałaszy, 9 granatów 
ręcznych, 21 nabojów. 19 min i  inny materyal 
wojeniry.

Królewska Huta. Na dworcu tutejszym skonfi
skowano w składzie pakunków, skrzy kę z 25 
rewolwerami marki „Ortgies", przeznaczoną dia 
jed: ego z „heunattrojerów".

Lałęty. U znanego hakatysty niemieckiego, 
oberżysiy Piegzy, znaleziono przy rewizyi: 100 
karabiirów. 2 ciężkie karabiny maszynowe, 2 ku
lomioty, 30-000 naboi, 2 pistolety, 100 wężów gu- 
mowych oraz kilkanaście browningów.

Makoszewy. U zną,rego Sztosstrupplera nie
mieckiego Józefa Bartnika skonfiskowała poli- 
cya plebiscytowa: 117 karabinów i  600 naboi. —- 
Bar er tik zbiegł.

Rybnik. Przytrzymano w okolicy 4 w-ozy z 
bronią, gdzie znaleziono 13 karabinów maszyno
wych, 66 000 naboi i 200 granatów ręca ych. — 
Broń sprowadzano z Czechozlawacyi. skąd N !em* 
e«m teraz pu zamknięcia granicy broń dontar« 
czoja.

Katowice. Na dworcu kolejowym w dwóch

K  Ul. LUBICZ 15. 

1 SZATAN
NAJWIĘKSZY F I L M  SEZONU!

■e e
W J E LK Il W i D O W i S K O  F ILM O 
W E  W  @ A K T . Z  P a O L O O l i M .

I. Epizod: lY itAd  (czasy starożytnego Egiptu}.
II. E p izod  s K . i ł j i ś  (d w ó r  Lukresyt

III. Episod: b V * M T a «  (era Oeisicw e ta w Rosyt). 
Wszystkie tiry ep zady stanowią jausn program. — W roli giowiaj Konrad VEtCHT. 
N ebywoU wysi.wa, wspaniała ralysarya, tysaca siatyitów.

pakunkach adresowanych do „heimatf rojów14 
wykryto 50 granatów jajkowych i 150 wężów 
gumowych. Pakunki były nadane w Brzegu, 
skąd od dłuższego czasu przychodzą transporty 
bru S.

Kras lejów. Połicya plebiscytowa przytrzymała 
wóz wiozący 43 karabiny. 10 tysięcy naboi i 56 
wężótw gumowych. Aresztowano 4 osoby.

NAPAD NA POLSKI KOMISARYAT
Banda heimatsfreneró.v, licząca około 25 lu

dzi, usiłowała obrabować biuro plebiscytowe w 
Psarach, pow. łubliuiecki. Na szczęście spotkali 
tani straż gminną i tylko pod osłoną tej straży 
udało się uchronić biuro plebiscytowe. Na od
głos strzałów dzielni „stosstruppierzy" uciekli.

NAW ET CZŁONKOWIE KOMISYI PAKYTETY
CZNEJ NIE SĄ W OLNI OD ZAMACHÓW

Komisya koalicyjna ogłosiła, że członkowie 
komisyi parytetyczmych (mieszanych z obu na
rodowości równomiernie) pozostają pod spe- 
cya lrą  jej opieką i wszelkie zamachy na nich 
będą karane tak, jak zamachy na powagę Komi
syi koalicyjnej. Mimo to onegdaj na mieszkanie 
polskich członków podkomitetu parytetyczn,egoi 
w gm. Tłuste Mosty (Stoltzmutz), mieszkających 
w  Makowie, rzucili „stcsstrupplerzy" bombę, 
która wybuchła. Na szczęście U kt nie został ra
niony. Na drugi dzień, ciż sami członkowie zo
stali aresztowani przez żandarma i wśród ordy- 
la rnych  wyzwisk odprowadzeni do aresztu, 
gdzie dopiei-o zostali zwolnieni.

PRZEŚLADOWANIE GÓRNOŚLĄZAKÓW "•
Gazeta „Narodowiec", wydawana przez Pola

ków w Westfalii, w m. Herne, podaje znamian- 
ny protest f i lii Zjedn. Zaw. Polsk. w Dortmun
dzie. Protest ten skierowany jest przeciwko pra
codawcom tamtejszych fabryk, którzy starają 
się gwałcić przekonania polityczne Polaków, 
wydalając ich z fabryk za agitacyę przedplebi- 
scytową ua mecz Połsiki. Ofiarą takiego trakto
wania stał się pewien inżynier G. z Dortmund. 
Pmlobne protesty napływają i z samego Górnego 
&'ąska, a mianowicie z kopalń* Bismarekscbadit, 
Krug, Concordia, Gothardta i innych. Tu praco
dawcy wymienialnych kopalń również wydalają 
z pracy tych robotników, którzy zasiadają w  
wydziałach parytetyoznych.

ANKIETA KOMISYI MIEDZYKOALIOYJNEJ
Międzykoalicyjna komisya zwróciła się do 

wybitnych osobistości przemysłu górnośląskie
go z następującym kwestyonaryuszem:

1) Czy egizysteneya przemysłu górnośląskiego 
może być zagrożona przez całkowite lub czę
ściowe odstąpienie G. Śląska;

2) Jakie zarządzenia byłyby pożądanie, ażeby, 
pracę w poszczególnych gałęziach przemysłu, 
w razie częściowego lub całkowitego przyłącze
nia tego kra ju do Polski rde doznała przeszkód;

3) Jakie zarządzenia należałoby poczynać, 
ażeby istniejące katarakty, na podstawie któ
rych otrzymują oni surowce, utrzymać w  mocy.

^ e c l a w  s m o l ik
CzfcSLAW W KOCKI)

Sfceść lat na Dalekim 
Wschodzie

(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej)
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kwestyi i prośby uważam za skończone, gdyż 
kw estia  wyczerpana".

3. „Dowództwo W. P. we Wsch. Rosy! St. Klu* 
fcwienaa. Rozkaz L. p. 3.

D. 10 stycznia 1920 r. Nie mając możności dal
szego posuwania się drogą na Wschód, rozpo
cząłem pertraktacye z przedstawicielami woj
skowymi i komisarzem sowieckiej Rosyi, by 
wojsku naszemu i pojedynczym jego członkom

^eBo) F0SZa F<>1SŁa fi°  °Ze C°  BCaelf y i# ” zapewnić możliwie najlepsze warunki dalszej

pń^bia 9 stycznia 1920 r. stacya Klukwienna. — 
łin?ta kolska dywizya, zmęczona nieustannymi 

czkam i i walkami z czerwonymi, niesłycha- 
® utrudnionem posuwaniem się wprzód po ii- 
* ko le jom , pozbawionej wody, węgla, drzewa 

^ aioweg0, zdezorganizowana^ znajdująca się 
jj# Frzeu zgubą, prosi pana w imię haseł huma- 
^  Ulnosci i ludzkości o przepuszczenie na 

pięciu naszych pociągów (z ilości 56) z 
urnami żołnierzy, kobietami, dziećmi, rau- 

i chorymi, obowiązując się wzamian za to 
^  briiczyć ilość pociągów do minimum, oddać 
rt Pbńskiego rozporządzenia 20 niezbędnych pa» 
łk>r!(>̂ 0Uiolyw * Posuwać się nadal w bojowym
d o t^ k b  aryergardzie, osłaniając i daiej, jak 

wasze tyły",
^  • (Odpowiedź generała Sytowego, — po uply- 

a Pięciu godzin):
umie ton waszego telegramu. W  myśl o- 

k i6 rozkazu generała Janina wyście zobo- 
*kie ani zdążać jako ostatni. Ani jednego poi- 
^ 8ci°- txanKP°Itu nle mogę pizepu.cić na 
Iło . J®dynie po odejściu ostatniego czeskie- 

ze stacyi Klukwienna wy będziecie 
ruszyć naprzód. Dalsze układy co do tej

egzystencyi. Wydelegowani przezemnie parla
mentarze: pułkownik Skirgiełło-Jacew.icz, kap. 
Pokorny, por. Dybcwski, sierżant Basiewicz, pi u 
tonowy Makowski, st. żołn. Koziolkiewicz dono* 
szą, że: 1. W. P. po złożeniu broni pozostaje w  
tycb samych estzalonach, odesłane na razie do 
Krasnojarska. 2. Gwarantuje się nietykalność o- 
sobistą członków W. P. 3. Pozostawia się żyw
ność na 15 dni w eszaionach. 4. Zapewnia się 
nietykalność prywatnego mienia. 5. Dok.adniej- 
sze warunki podane zostaną do wiadomości po 
zatwierdzeniu przez w.yższe Dowództwo w Kra
snojarsku. Wobec tego rozkazuję W . P. pozostać 
w swoich eszaionach, zachowywać się spokojnie 
i unikać wsizelkich starć z nadchodzącymi od
działami czerwonej armii. Dowódca YVojsk poi« 
skich we W sch. Rosyi — pułk. Czuma m.. p.“.

Na zakończenie tego smutnego rozdziału wt- 
nienem jeszcze dodać, źe żaden z wymienionych 
w rozkazie pułk. Czumy warunków kapitulacyi 
przez dowództwo czerwonej armii nie został do- 
trzyuiany. Polscy oficerowie, żołnierze i ich ro
dziny zostaiy doszczętnie ograbione. Kobiety z 
dziećmi zostały wyrzucone z pociągów na bruk 
m. Krasnojarska bez żadnych srodikóiw do życia. 
Oficerów zamknięto w obozie w najokropniej

szych warunkach; wielu z nich rozstrzelano pó
źniej. Żołnierzy popędzano na ciężki© ropoty w, 
kopalniach węgla.

ROZDZIAŁ X.\
Przez lądy i oceany

Linia drogi żelaznej poza Irkuckiem i Jezioi 
rem Bajkał zajętą była w owym czasie przez ja 
pońskie oddziały ekspedycyjne, które zachowy
wały się wobec nas przyjaźnie i  z współczu
ciem. Władza czeskich wojsk już się kończyła, i 
pociąg nasmióg ł dzięki temu posuwać się dalej 
z większym pośpiechem. Na granicy Mandżuryi 
znaleźliśmy się, jak już wspomniałem, w pierw
szych dniach lutego, t. j. w czasie chińskich 
świąt Nowego Roku, które obchodzone bywają 
na całym olbrzymim obszarze Niebieskiego Pań
stwa z tradycyjną pompą w ciągu całych dwóch 
tygodni.

Chińskie wisie, miasteczka i miasta pełne są 
wtedy ulicznego szumu, krzyku i huku — od 
rzucanych po ulicach petard czyli „żabek", ulu* 
bionej chińskiej zabawy; niskie domy, oklejone 
gęsto jaskrawo barwnymi rycinami „aourego i  
złego ducha" i ogromnymi czerwonymi „pileta- 
m i" ze ziotymi na nich napisami wyrażającymi 
życzenia z okaczyi Nowego Roku, procesje z ha
łaśliwą muzyką na piszczałkach, bębnach i ko
tłach i z ołbrbymim, barwnym smokiem z bi
bułki, niesionym na drążkach przez młodzież w 
maskach, na szczudłach i w pstrych ubiorach, 
tiu muliczny dziecięco wesoły i ha.aśliwy, —, 
przedstawiają jedyny w swoim rodzaju obraz,

(Ciąg dalszy nastąpi),



.N A P B Z  fl D“ Nr. 3*

Handlarze krwi i tez
W  warszawskim „Narodzie" zamieszcza zna

komity poAiiesciopisarz poniższy artykuł:
Ilekroć myślę o dyplomacji, tylekroc widzę 

•pobojowisko, widzę szeregi młodzieńczych ciał 
leżących l>ez ruchu na ziemi, przesiąkłej krwią, 
a  nad niemi poiaiuje nieprzerwane już po wsze 
czasy milczenie...

Ilekroć spotykam wymuskane, uśmiechnięte, 
dobrze odżywione i nieskończenie zadowolone, 
*  siebie postacie naszych dyplomatów, tylekroć 
•wspominam szare, do ludzi niepodobne widma 
kobiet, starców i dzieci, szukające wraz z gło
dnymi psami w- osmolonych rumowiskach wsi 
a miast okruchów pożywienia...

Cztery razy okropny wał ognia i żelaza prze® 
toczył się po ziemiach naszych. W ytrwaliśm y na 
okopach wolności, walczyliśmy do ostatka, aż z 
pożogi wszechświatowej wojny wyłoniła się nie
podległość Ojczyzny...

W tedy z rozmaitych zakamarków wypełzły ro
je  tych, których niewidzieliśmy w czasie walki 
i  zaczęły wrzeszczeć o swych ofiarach, o swej 
miłości dla oPlski, o swoich zasługach i dopomi
nać się swoich praw...

A  gdy żołnierz-pracownik znużony bojami za® 
pragnął wrócić do zaniedbanych przez się pól i 
w a r s z ta tó w ,  oni ujęli w ręce ster niepodległości, 
zdobytej bez ich udziału i  często wbrew ich 
chęci...

Kiecly w  przeddzień w ielkiej wojny obchodzi
łem domy arystokracyi polskiej w Paryżu zbie
rając datki na „Związki Strzeleckie" nie dosta
łem ani franka. W  jednem miejscu powiedział 
m i wprost gospodarz domu, że choć jest „w  sta® 
nie spoczynku, uważa się w dalszym ciągu za 
■urzędnika rosyjskiego, nie może więc brać u- 
działu w przeciwpaństwowej agitacyi"... Inni 
odmawiali na zasadzie, że są „lojalnym i pod
danymi"... Dziś wielu z tych „wiernych podda
li j-ch11 zajmuje wysokie stanowiska w dyploma*

Tow. Kluczka, radca m. i  dyrektor 
Związku kooperatyw kolejowych w Kra
kowie, powrócił z kilkudniowego poby® 
tu w stolicy Rumunii, gdzie bawił z ra
m ienia Centralnego zarządu Związku 
dla zbadania zadartych transakcji i u- 
d z ie l i ł  nam garść in form acji i wrażeń 
zebranych i odniesionych w  tym, tak 
interesującym nas ze względu na apro- 
wizacyę kraju producentów kukurydzy.

Słcłica Rumunii Bukareszt

pod względem ruchu czyni wrażenie w ielkiego 
miasta. Ożywiony ruch kołowy, trwa tu bez 
przerwy dzień i noc. Co żyje, gorączkowo ugania 
za interesami. Na handlu, robią tu sprytni sza
lone interesy. A le obok przesytu, zbytku i bo® 
gactw, wśród warstw proietaryackich gnieździ 
się ubóstwo i nędza. Budynki przeważnie parte
rowe, jedno i dwupiętrowe. Z okazałych gma
chów wyróżnić należy uniwersytet, pałac kró
le *  •ski, pocztę, budynki towarzystwa rolniczego
i inne. W ystawy sklepowe wspaniałe i O Dficie
zaopatrzone, przeważnie towarami wyrobu fran
cuskiego. Szczególnie rzuca się w oczy obfitość
konfekcyi paryskiej. Jak wszystkie inne miasta, 
tak i Bukareszt cierpi na brak mieszkań. Powo®
dem głównym, ogromny napływ ludności. Stoli
ca, która mieściła dawniej 300 do 400 tysięcy lu
dności, dziś kryje w swych murach przeszło mi
lion mieszkańców. Hotele przepełnione. Pokój w: 
hotelu uzyskać można tylko za sowitą łapówką,
najmniej 350 lei. Za pokój 100 lei, za opal płaci 
się osobno. W  rozmowach, obok ojczystego ję
zyka, przeważa nad niemieckim język francu* 
ski. Komunikacya w stolicy odbywa się na 
dwóch liniach kolei elektrycznej i kilku Uniach 
tramwaju konnego. Prócz tego, ogromna ilość 
wszelkiego typu automobili jest na usługach 
ruchu. Ceny żjrwności, w lejach, przedstawiają 
się następująco: Chleb.biały, o wadze 2 kg 8 lei, 
clueb gorszy 6 lei, 1 kg cukru do 30 lei, mięso
7 do Sieikilogram, obiad w resiauracyi od 20 da 
50 lei.

Brak opala

daje się Rumunii odczu auć dotkliwie. Bukareszt 
opalany j est drzewem. Taksamo parów oz> kole- 
lejowe opala się drzewem lub ropą z powodu 
niemal zupełnego braku węgla. Dostawa bo
wiem  węgla z kopalni Siedmiogrodu jest prav\ie

cyi polskiej... Dziś wielu z tych, co dentmcyacye
pisali na krakowskiego Strzelca, broni interesów^ 
państwa i dyskontuje na rynku międzynarodo® 
wyin krew przelaną przez żołnierza polskiego...

Co ich ona kosztuje? Jaki związek z nią mają 
ci ludzie?

Myśl wielu z nich nigdy nie wybiegała i nie 
jest zdolna wybiiediz poza krawędź złotej lub 
srebrnej monety, wszystko jedno jakiego stem
pla.

I  oto w rękach tych łudzi są najważniejsze na
razić nasze sprawy, sprawy naszych granic, 
sprawy naszych stosunków handlawych z sąsia
dami, sprawy pokoju lub wojny...

Z lekkiem sercem, z uśmiechem wyż3?ości na 
ustach przegrywają karla za kartą wszystkie 
atuty wywojowane przez żołnierza polskiego. 
Przegrali Śląsk Cieszyński wielokroć zroszony 
krwią robotnika polskiego, w  dziecinny wprost 
sposób dali się podejść w sprawie Gdańskiej, 
padali w objęcia Waldemarowskie, jeszcze mo
kre od krwi polskiej, w sprawie W ilna wyzbyli 
się już jednego atuta, jakim  był sejm i oddadzą 
niebawem drugi, jakim jest wojsko gen. Żel i go® 
w akie go... O Górnym Śląsku mówią ze znaczą
cą tajemniczością... Dosyć jednak tej gry...

W ielką i potężną jest fala dziejowa, która nas 
niesie. Nic zdołał jej przydusić paryski Komitet 
Narodowy, marne czyny marnych ludzi nie zmie 
nią jej kierunku i nie zmniejszą prężności...

A  jednak dość tej gry!...
Szacunek dia samych siebie nie pozwała nam 

w  milczeniu znosić dłużej rządów ludzi tak głę
boko dla Polski szkodliwych... Jak trupa posła 
upickiego nie chciała według legendy przyjąć 
ziemia polska, tak obecności tycn wszystkich 
lekkomyślnych hanSlarzy nędzą polską nie po
winna dłużej społeczność polska- tolerować na

że niemożliwa obecnie z powodu katastrofalne® 
go stanu kolei rumuńskich.

Kolejnictwo zrujnowane. Brak w ielki parowo
zów, park wagonowy znikomy. W iele parowo
zów zniszczyio wojsko z powodu niefachowego 
obchodzenia się z maszynami, w czasie strajku 
kolejow ego. Z powodu złego stanu kolei, cierpi 
cale życie gospodarcze kraju, przemysł i han
del. Ten ostatni radzi sobie, używając automo* 
bilów dtia przewozu towarów, co jednak bardzo 
podraża ich cenę. Porty Konstanza i Gałacz prze 
pełnione są towarami zagranicznymi, których 
nie można przewieść w głąb kraju z powodu nie 
domagań kolei. Stosunki w kolejowym ruchu 
osobowym fatalne. Wagony nieoszklone i bru
dne, pociągi nie kursują regularnie. Ostatnio na 
linii Czermowce— Bukareszt, nastąpiła pewna 
poprawia, tak, że jazda na tej lin ii miast 40 
trw a do 24 godzin. Rząd rumuński zamów il oko
ło 50 parowozów w Austryi. Kupcy z tęsknotą o- 
czekują poprawy stosunków. Ka kolejacSi, sze® 
rzy się łapownictwo, natomiast kradzieże z chwi 
ią zmilitaryzowania ruchu zmniejszyły się. Ka
przy klad pociągi z transportami zboża wysiane 
do Nłepoikołowie, przychodzą na miejsce niena
ruszone. Przesadne pogłoski o wielkich kŁad./Je
żach na kolejach rumuńskich rozsiewają roz® 
myślnie wielcy handlarze i pośrednicy, aby od
straszyć innych od zawierania transakcji w Ru
munii, by tym sposobem nie dopuścić do w yja
wienia ich szalenie lichwiarskich zysków, jakie 
ciągną bezkarnie z handlu między Polską a Ru® 
munią.

Lichwiarskie zyski pośredników.. — Górę wełny 
handel!

Jak wiadomo, Rumunia tna w ielkie zapasy 
zboża i kukurydzy na w^ywóz. Zboże z Rumunii 
dostarczane jest do Polski za pośrednictwem na 
szych krajowych firm i osób. Dla warszawskie
go „Puzappu" dostawcą jest „polsko-bałkańskie 
towarzystwo handlowe1, zaś lwowskiemu „Pu- 
zappowi" dostarczają zboża niejaki Nussoaura 
i Switalski. Centralny Związek kooperatyw ko® 
lejowych zakupił kilkaset wagonów zboża za 
pośrednictwem filii amerykańskiej firm y „Ex» 
change Textił Corporation11 w Warszawie. Ponie 
v, aż cena, żądana przez tą firmę, wydawała się 
za wysoką, Zarząd centralny związku pole:ił 
tow. Kluczce przeprowadzenie-rewizyi tej trana- 
akcyi. Tow. Kmczka stwierdzi! w czasie pobytu

w  Rumunii niesłychanie wysokie zyski pobieraj 
Be przez dostawców - pośredników i zm®8“ 
wspomnianą firmę do ustępstw. W  ten sposób 
dajo się nr-dswsć około 24 m iliony marek 
skish, które za dużo byłaby zapłaciła kooper*^ 
wa na zakupionych 500-set wagonach zboża.

Stwierdzono, że różni pośrednicy zarabiają 
7.0GO lei Ba jednym watjoal© żyta. Podczas 
wagon (10.000 kg) żyta kosztuje już z opłać®' 
niern cła wywozowego i wszystkich w y d a tk i 
z  kosztem eksportu związanych na miejscu N3®" 
pokolowce 33.000 lei, pośrednicy żądają do 
lei, Takfesame zarobki ciągną z dostawy jęc8' 
mieni,a i kukurydeianki. Obecnie pośrednich 
mając w iele pieniędzy, podbijają ceny zboża  ̂
Rumunii. Zboże przychodzi w bardzo zan iec^  
szozonym stanie, zmieszane z piaskiem i blotei®* 
W ielkie z tego powodu ponoszą straty odbiorch

Rząd, gdyby nie słuchał „wolno-handlowych 
podszeptów, mógłby był zorganizować d ostać  
pod swą kontrolą i gdyby zamiast k o rzy s ta ć  8 
usługi pośredników, którzy podrażają towa? 
przez swoje szalone zyski idące w setki © d :0' 
nów marek, wysyłał po zakup zboża fachowy®^ 
urzędników. Czynności tych mog.yby były P° 
jąć się kooperatywy, gdyby rząd byl sktonnnj/1 
udzielić im środków obrotowych, na brak kt°f 
rych cierpią, nie mogąc należycie spełniać 
go zadania. Dzięki energicznej akcyi tow. K!u®s' 
ki, Związek kooperatyw kolejowych otrzy®1', 
złoża tańsze aniżeli rząd, który będzie 
dokłada! do chleba szalone sumy, mniej więc^ 
do 27 mk na 1 kg.

Zboża w  Rumunii jest poddostaikiem
Transporty jednak spóźniają się, bo o?^-0 

cale pociągi czekają tygodniami, gdyż dostać* 
zboża do stocyi kolejowych i ładowanie idzie 
pieszale. Brak pociągów i pokrycia p ien iężn i0 
utrudniają sprowadzanie zboża, którego w ^  
munii jest wiele. Gdj-by ministerstwo skarb1* 
dostarczyło kooperatywom odpowiedniej b °5C 
środków płatniczych, aiprowizacya byłaby śPra/ 
wniejszą i wydatniejszą.

Handel z Rumunią nie m oże pozostać w  
tnyeh rękach!

Ze względu, że wymiana między Polską ® 
Rumunią ma wielkie widoki rozwoju, na VTi?  
sziość nie-może pozostać w ręku prywatnych i6* 
dnestek, które olbrzymie ciągną zyski na imp0’’! 
eie i eksporcie towarów między obu krajami./ 
W  handlu tym kooperatywy odegrać mogą v’ ^ .  
ką rolę. Na terenie B es arab ii istnieją ZW 3Z 
kooperatywne jak n. p. w Kiszyniewie, z który* 
mi nasze kooperatywy mogą wzejść w ścisły ki®" 
takt.

UWAG!
Smutne strony nasze} polityk?

„Proroctw©*5 p. Skulskiego

Czytamy w  „Robotniku" pod datą 9 bm.: 
„W czoraj minister spaaw wewnętrzny0?" 

przyjmując ludzi z kresów, rzekł do nich: 
pięćdziesiąt lat będzie można w waszych 5'-f0  ̂
nach ze świecą szukać jednego chociaż-/V fh® 
łorusina . ' Obecni na sali Białorusini 
na siebie j  potem noc oałą mówili z powodu 
miarów |Olskiego ministra w kier nku w.vna 
rudawi mia kresów wseh-diach, . .

Czy tam za pięćdzieąt lat będą P ia ł 
czy też ich nie będz-e, to rzecz B'a!orn//:ó ,, 
i historyi. W ydaje nam się jednak, że . i e 
rzeczą pana Skulskiego bawić się w > _  
proroctwa. Może nie wie. o tem, a w takim r 
zie jest obowiązkiem naszym przypomnieć ® 
i  ostrzec go, że szkodzi w najwyższym stop® 
interesom, których bronić jest jego powołar'ie| * 
metyiko w Mińsku, w W ilnie, w Rydze, ale i 
Ś'ąsku, w Cieszynie, a tekże w Genewie i 
dynie. Czyżby sam tego nie rczurniał? ^

Słuchaliśmy rozpraw starostów kiesowyc® 
jego minisleryum ze szczerym smutkiem, a m 
kiedy z przerażeniem poprostu. To byli Poci'’v',u. 
dni pana Skulskiego. To byli ci dawni *>° 
siteli", przemalowani obecnie na kolor a.m#! 
towy, Pocieszaliśmy się, że to tylko źli wh 
nawcy, których właśnie pobyt w stolicy Pr 
w c.a do porządku. . .

Ale widać, że to było tylko echo pana »  
skiego!"

S iip ra ii ip ii i f i

miejscach naczelnych.
W acław  Sieroszewski,

Wrażenia z pobytu w Rumunii



Przed plebiscytem górnośląskim
Pamiętajmy c Górnym Śląsku!

Towarzysze i Towarzyszki!
Wzywamy Was do składek na cele plebiscy

towe Goruego S ąska, jak również dia ofiar 
gwaitu, popełnionego na polskiej ludności robo* 
tnie^ei Sląs.ra*CieszyńsUiego. Wszelkie składki 
Baieży prztoyiać z poaau.em celu, na jaki są 
przeznaczone, pod adresem: Dr, Emil Bobrowski, 
Kranów, ui. Karmeucka 8.

Za Oowod. Komitet Rob. Obrony państwa: 
Jau Eugliseb, Jan Jasiński, Dr. Emil Bobrowski

Składki
Na plebiscyt na Górnym Sięsku złożono do kasy 

obwodowego komitetu robotniczego obrony pań
stwa następujące kw oty: Administraeya „Na
przodu** wykazane skiadki 13.311.50, Komitet 
Plks Jaworzno 42C0 Mk, Woiciecb Stramek 
Kraków 25 Mk, W. Wortman 5u0, dziewczynki 
z, „Ogniska44 Czarna Wieś 12120 Mk i sreoruą 
Pięctokoroifowkę, chłopcy z „Ogniska, Czarna

W ieś 83 50 Mk, Jan Godawa blokowy zebrał 
na weselu u lMichala Gawiego w Skawinie 1800 
Mk, F. Kula Dębica 100 Mk, organizacj a robo
tnic tytoniowych część dochodu z zabawy 2000 
Mk, Związek robotników drzewnych, Węgierska 
Górka 2110 Mk, robotnicy nieukwalifikowani 
wojskowego Urzędu gospodarczego (spichlerze, 
ciiodnia, młyn, fabryka konserw) 3985; razem 
28.236*20; poprzednio wykazano 92.184, ogółem 
120.420*20 felko 0r. Emil Bobronski.

Książki dia górnośląskiego Tow arzystw a przy jac ió ł 
nauk

Za pośrednictwem Tow. obrony kremów za
chodnich w Krakowie zwraca się Towarzystwo 
przyjaciół nauk w Bytomiu do społeczeństwa 
polskiego o dostarczenie kompletów wydawnictw 
peryodycznycn, jak : Biblioteka warszawska, 
B esiada literacka, Przegląe potski i t. p. Zgło
szenia przyjmuie Tow. obrony kresów zachod
nich w Krakowie, ul. Retoryka 5.

Przeciw zawieszeniu 
„Wperedu44

Redakeya lwowskiego dziennika „W pered44, or 
ganu ukraińskiej partyi socyalistycznej, który 
dostał pi zez lwowską dyrekcyę poiicyi zawieszo
ny, wniosła rekurs do generalnego delegata, a 
£dy ten odrzucił rekurs, zwróciła się z rekur= 

do ministerstwa spraw wewnętrznych. Re** 
kurs ten opiewa:

Oe Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w Warszawie

REKURS

Red akcyi „Wperedu44 we Lw ow ie ód rozstrzy- 
Spięcia orzeczenia Prezydyum Namiestnictwa 
^e Lwowie, z dnia 26 stycznia 1921. L. 456'pr/21.

Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie reskry
ptem z dnia 26 stycznia 1921 r. L. 456?pr/21, nie 

t dm • < k irsu, wniesionego przez Redak- 
CJ7> „u  p. redi'“  przeciw orzeczeniu Dyrekcyi Por 
hryi we Lwowie z dnia 20 stycznia 1921 r. L. 

- 24l/pr/21, mocą którego zawieszono dziennik 
jAVpered“ , organ ukraińskiej partyi socyal.no- 
deniokratycznej Galicyi, wychodzący we Lwo- 
'vie, z powodu umieszczenia w  nim artykułu o 
Ramionach zbrodni z § 65 austryaekiej ustawy 
karnej i z powodu „kierunku, skłaniającego się 
'do bolszewickich haseł14.

Prezydyum Namiestnictwa nie podaje źad- 
°ych motywów swgo rozstrzygnięcia, a tylk© 
Zatwierdza orzeczenie Dyrekcyi Poiicyi.

Redakeya „Wperedu44 we Lwowie, podtrzymu
j e  w zupełności swe motywy --  załączonego tu 

rekursu, od orzeczenia Dyrekcyi Poiicyi do 
Namiestnictwa, zwraca uwagę, że w małym fes 
Kotunie —  a nie w politycznym artykule —  W. 
Ni*ze 12 „Wperedu44 z dnia 18 stycznia 1921 r., 
P- K ,.I se i te44, nie dotyka wcale prawno-pań- 
atwowej przynależności wschodniej Galicyi, lecz 
tylko rejestruje w  porządku chronologicznym 
idżne kombinacye, które pojawiały się od czasu 
Ko czasu na temat prawno-państwowego losu 
Gaiicyi wschodniej w prasie miejscowej i zagrać 
licznej. Skonfiskowany ustęp wspomnianego 
białego felietonu załączamy.

Rejestrując owe różne kombinacye, Redakeya 
»>>vperedu*‘ nie wdawała się wcale w ich oma- 
, 'Janie, nie dotykała sprawy prawnej przynale
żności Galicyi wschodniej, a tem samem nie po- 
P «n i,a  v\cale zbrodni z § 65 austr. u. k. Stwier- 

£a tot akże Redakeya warszawskiego „Robotni® 
a > organu polskiej partyi socyalistycznej, któ* 
a w Nrze 22 z 23 stycznia 1921 p. t. „Zamknięcie 

w peredu44, cytując wspomniany felieton jako
ow 0d Dyrekcyi Po iicy i we Lwowie, pisze, do

słownie:
„Czytamy ten felieton. Mówi się w  nim o przej 

ciach Galicyi wschodniej w ostatnich latach i 
I Kizeróżnych komblnacyach politycznych, do- 
yczących jej dalszego losu, począwszy od za- 

aiu udzielenia Polsce „mandatu44 na czasow e 
anie Galicyą wschodnią, a kończąc 

sk-io ,Kurskim pomyśle „galicyjskod>ukowiń* 
stu 80 królestwa4*, oKmbinacye te autor popro* 
końr- Jllueaia> ^ie wdając się w omawianie, a 
G-nuY uwa&§* Jłikt się nie pyta mieszkańców 
To we1 "  ®ciJUdnicj, jak oni chcą się urządzić. 
ra7.-ww1Si ‘ ^ y b a  ukraińcy mają prawo wy- 

- c żądanie stanowienia o sobie?!"
Jiii? i!i1VVOWSkiej Dyrekcyi Poiicyi popełnte-
austr ,f ^ m m o w a n y m  felietonie zbrodni g 65

** 3esŁ nieusprawiedliwiony, a w  ka

żdym razie kara zawieszenia dziennika jest zbyt 
ostra.

Co zaś do drugiego zarzutu Dyrekcyi Poiicyi, 
a  mianowicie: „kierunku skłaniającego się do 
boiszewizmu", jest, on gołosłowny i niczeni nie 
dowiedziony. Przez caty czas wydawania „Wpe® 
redu44 władze polskie ani razu nie skonfiskowa
ły  „Wperedu44 za bolszewickie tendeneye. Zazna
czamy, że dziennik „W pered44 jest organem u* 
kraańskiej partyi soc.-dem. Galicyi i  redagowa* 
ny według soc.-dem. programu. Ukraińska par
tya  soc.-dem. Galicyi jest partyą starą, która w 
roku 1926 obchodziła swój 20=1 etni jubileusz. — 
Jest to partya legalna, a robota jej jawna. P a r  
tya ma za sobą dobrze nabyte prwo obywatel
stwa między innemi partyami we wschodniej 
Galicyi.

Zarzut Dyrekcyi Poiicyi we Lwowie, że organ 
partyi tejże, „Wpered.44 skłaniający się do bol- 
szewizmu jest zatem gołosłowny i  niesprawie* 
dl Lwie pozbawia, ukraińską partyę soc,*dęm. Gs- 
lieya prawa obywatelstwa, nie pozwalając jej na 
wydawnictwo swego dziennika.

Wobec tego podpisany Porfiry Buniak, jako 
odpowiedzialny redaktor dziennika „W pered444 i 
w  imieniu Zarządu Głównego ukraińskiej partyi 
socyalno-demokratycznej Galicyi, wnosi:

W ysokie Ministerstwo Spraw wewnętrznych 
raczy uchylić orzeczenie sporne Dyrekcyi Pol i* 
cyi i Namiestnictwa oraz znieść zawieszenie wy- 
■dawnicbwa „Wperedu44.

Lwów, dnia 5 lutego 1921.
porfiry BuntaŁ

Skandale bankowe
„Robotnik41 warszawski pisze:
„Jak przekonywują głosy dzienników i roz- 

prawy sejmowe, niektóre banki nasze gorliwie 
pracowały nad rujnowaniem wajuty polskiej, nie 
zważając ani na zakazy, an: na oibrzymią szko
dę tej roboty dła catości życia gospodarczego. 
A  były to przeważnie ins ytucye, wysuwające 
ostentacyjeie swój program „narodowy* i owi- 
jające się sztanuarem patryotyzmu. W ywoziły 
potajemnie miliardy marek polskich za granicę  
drogą na Gdańsk, gdzie handel temi markami 
ma swą kwaterę główną, u sztab jej składa się 
z najciemniejszych elementów, zawdzięczających 
powodzenie swe owym bankom, które ola do
raźnych zysków popełniają wprost zbrodnię 
przeciw państwu.

Do redaaeyi naszej zgłosił .się pewien kupiec 
tutejszy, który oświadczył, że gdy w jednym 
z  niedawnych dni świąterznych oddziały gdań
skich banków polskich nie były czynne, poru- 
czyły one tamtejszom bankom niemieckim, któ
re t y  y  otwarte, sprzedaż marek polskich ube- 
stens“ it. zu. „po każdej cenie11). Ssutek był 
taki, że marki spadły o D /i fe n ig a ,  czyli o 23%!

Jest to już zbrodnia oczywista, namacalna, 
zwłaszcza w chwili obecnej, gdy sprawa Górnego 
SSąska je s t w baidzo znacznym  stopniu k w e s ty i 
walutową. $

Machinacye te są przedmiotem śledztwa są
dowego, które —  jak w tem miejscu już wyka
zano—  musi być prowadzone z naj Aięk»zą ści
słością i jawnością.

A  chociaż winnych spotka zasłużona kara, 
będzie ona nikłą w porównaniu z cl irzymią 
sziodą zarówno ińateryalną i moralną, jaką 
wyrząuzono Polsce w jednym z najiirytyęzuitj- 
śżych ula ńief momentów.'

I  niechże wolno będzie wyrazić nadzieje, iż 
zapowiedziane przez p. ministra skarou zao
strzenie kar za kontrabandę walutową nie po
zostanie martwą literą; nie bęuzie anulowane 
możnymi wpływami, które w  Polsce niejedno
krotnie niweczy y  wszelkie ustawy i prawa4*.

Towsrzysze I Towarzyszki 1 
Obywatele! Obywatelki 1

W  niedzie lę  13  lutego 1921 r. o gotfz. 10 przed
południem onoftuia się w sali Teatru  Powszecnnjgo, 
ulica Rajska

WIEC PUBLICZNY
z porządkiem dziennym;

Niebezpieczeństwo strejku kolejowego w Polsce.
Nieudolna polityka rządu, zaniedbania aprowi- 

zacyjne oraz lekceważące traktowanie słusznych 
postulatów kolejowych mogą doprowadz ę w dmach 
najbliższych do powszechnego strejku kolejowego.

Sprawa kolejarzy jest spraw ę ogółu robstnisza- 
S°» a możliwość wybuchu strejku kolejowego 
w najwyższym stopniu interesuje całą kiasę roba- 
łniozę, dotyka jej najżywotniejszych interesów.

Musimy więc omówić przyczyny obecnego stanu 
oraz zażądać stanowczo, by rząd przez swe nie
przychylne dla kolejarzy stanowisko nie pcheł ich 
do akcyi tak niepoźąaanej i niebezpiecznej zaxówno 
dla państwa jak i dla klasy robotniczej.

Przybądźcie masowo na zgromadzenie 1
Krakowska Rada Robotnicza PPS.

K R O M K A
Kraków, 11 lutego.

Konfiskata „Naprzodu"
Znow u kon fiskata  przedruku  z  warszaw* 

sk iego  dzienn ika

W czo ra jszy  num er „N aprzodu 44 został 
.skonfiskowany za  Odezwę K om isy i cen tra l
nej k lasow y cis zw ią zk ów  zaw odow ych . P ro 
k u rator k rakow sk i skon fiskow ał cztery  u- 
stępy tej odezw y, a  m ianow ic ie p ierw szy, 
drugi, trzec i i  szósty.

Odezwę tę  p rzedru kow ał „N ap rzód 44 do
słow nie z w arszaw sk iego  „R obotn ika44, w  
k tórym  nie by ła  skonfiskowana. Jeżeli prze
druk z n ieskon fiskow anego dzienn ika sto
łecznego u lega kon fiskacie w  dzienniku pro- 
w incyona lnym , — je że li p rokurator k rak ow 
ski m a po jęcia  p raw n e tak  zupełn ie odm ien
ne od prokuratora  tyarszaw skiego, —  to za
pytu jem y sędziów  krakow sk ich : czy tak i
stan rzeczy  m ożna nazw ać stanem  bezpie
czeństwa praw nego?

Deputaty robotnicze
W e czwartek odbyło się posiedzenie komisyi 

kwalifikacyjnej dla deputatów robotniczych, na 
którem r .  mag. Latacz przedłożył kilka nowych 
zgłoszeń o przyznanie deputatów robotniczych. 
Wobec tego, że nie ma mąki, lecz tylko cukier 
i to za czas 5 miesięcy, r. m. tow. Miiiler do
magał się wydania cukru (3 kg), co też uchwa
lono. Następnie postanowiono zawiadomić mini
sterstwo aprowizacyi, że fcosmoya zaprzestaje 
pracy wobec braku mąki na deputaty. Dodać 
należy, że w biurze pracuje 5 biuralistek: na 
wykazanie deputatów, których nie wydaje się 
od kilku miesięcy. Biuro będzie zwinięte.

Zwinięcie biur chlebowych
Wobec braku chleba kontyngentowego od kilku 

miesięcy mają być zwinięte okręgowe biura 
chlebowe, których utrzymanie pochłania zna
czne sumy. Ma pozostać tylko jedno centralne 
biuro chlebowe.

Ubezpieczanie urządnfków miejskich* 
w Kastę chorych

iRe czwartek odbyło się posiedzenie sekcyi 
pra ln iczej i skarbowej, na którem prof. dr. Fie- 
iich przedłożył referat w sprawie uoezpieczenia 
urzędników w Kasie chorych. Mianowicie ma
gistrat za poduszczeniem r. mag. Wydry, a wbrew 
opinii odnośnego referenta wniósł do minister
stwa pracy i opieki społecznej protest przeciwko
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ubezoieczeniu urzędników w kasie chorych 
(o służbie za potna ał) i przedłożył nawet kieo* 
ski projekt noweli, wykluczającej urzędnisow 
magistra u od ubezpieczenia. Ministerstwo pracy 
w sposob rzeczowy pouczy to magistrat, że w myśl 
wyraźnych przepisów ustawy urzędnicy magi
stratu muszą być ubezpieczeni w Kasie ci.o- 
rycti. Prof. Fierich stwierdził w swoim znako* 
nutym referacie, że stanowisko ministerstwa od- 
pow ada przepisom ustawy, że formalnie biotąc, 
możnaby zaskarżyć orzeczenie ministerstwa do 
trybunału administracyjnego, jednakowoż niema 
wymogów maleryaluycn tpogwałcema ustawy), 
wobec czego skarga ta niema widoków powo- 
ożenią. Projekt noweli nie jest doory, gdyż 
mówi tylko o urzędnikach magistratu.

K. m. tow. pr. k.Uuer oświadczy , ze protest 
mag strata zakończył się Kompromitacyą; nale
żało go przedłożyć sekcyom przed wniesieniem 
do ministerstwa. Ustawa jest całkiem jasna, le
żeli prezyuyum cnciaio wytączyć urzędników 
magistratu od ubezpieczenia, lo prezyUent mia
sta zasiana ąc w Sc tnie, powiuien był w swoim 
czasie postawić oupowiedm wniosek. Sejm wy
kluczy! od ubezpieczenia kolejarzy i urzędników 
państwowymi z nomiuacyi, guyz Ko.ejarze ma ą 
osobne ubezpieczeń e, a rząd oświadczył, że dla 
urzędników swych stworzy osobne kasy eho- 
rycn. Gdyby więc w  uradzę noweli wyiączono 
urzędu.sów gminnych od ogómego ubezpiecze
nia, to mustauoby zorganizować dia u.cu pomoc 
leaaissą.

W rezultacie gmina będzie musiała ubezpie
czyć swymi urzęuuiKÓw, co pomągme wydatek
5 miliouow marek tocztiie.

-

Udaremnienie budowy fabryki 
maszyn

We czwTariek w  prezydyum miasta odbyła się 
konfereucya z przedsiawiciciami polsko-amery
kańskiego tow. asc. „Potęga* w sprawie sprze
daży ld  morgów gruntów kontumacyjnycn na 
Prądniku Bia>ym na budowę wielkiej fabryki 
maszyn. Ustalono już prawie wszystkie warunki 
sprzeueży, peitraktacye rozbiły się jedna* z teeo 
powodu, iż w budynkach Koniumacyiuych mie
szka kiiku lokatorow, dzierzaw ącycb też tain- 
teisze grunta, ktor/ch nie można usunąć z po- 
wouu przepisów ustawy o ochronie lokatorow 
i ustawy o ochronie urounycń dzierżawców. 
Dzirki tętnu nie przyidzie do skutku budowa 
fabryki, kiora miała zatrudirać 2 tysiące rooo- 
tuikow. iau iyka  ta stauie na pograniczu Ślą
skiem.

0 snł?t§ oożyczki m ejakiej w Pradze, W e czwar
tek na posiedzeniu seK«-y; prawmczej omawiano 
sprawę pożyczki, zasiągui t j przez gminę mia
sta Krakowa przed wojną w Krauze. Czeski bauk 
zażądał obecnie zapłaty procentów w koronami 
czeskich. Uchwalono zawiadomić bank, że pro
centa zapłacone bęaą w markach polskicn, zło
żyć je uo depozytu i w urodzę skargi ustalają
cej stwierdzić płatność procentów w markami 
polskich. *
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U resn-sły poranek z ckszyi reenrey z a ło ż e n i  
organizacyi pracowników tramwajowych w Kraków e
urządza w uiedzitlę 13 bm. o godz. 10 przed 
południem w remizie tramwajowej zarząd Zwią
zku tramwaj uzy. Ka poranek zaprasza Związek 
tówarzeszy posłów, radców miejskich PPo, oraz 
członków wydziału Rany robotniczej i komisyi 
zawodowej.

Uiactego konfiskuje się mękę, kiedy Je! brak?
Krakowski urząd walki z lichwą był wczoraj 
rano bardzo czynny na placu Szczepańskim i na 
rynku Kleparskitn, konfiskując mąkę przywie
zioną na targ przez okoliezuymi włościan. Wsku
tek tego gospodynie nasze nie mogiy zatrupić 
mąki w jedynem źródle, jakie pozostaje. Życzy
my sobie wyjaśnienia, co się z tą mąką stało, 
jak i z mąką skonfiskowaną w ostatnich dniach 
kupcom z Prąunika.

Z Ojniska naU^ifCielskiego w Kra^cwie. Sekcya 
geogr. Ogniska naucz, urządza szereg wrykładów 
z geologii prof. Uuiw. Jag. dra Got tła. Wykłady 
będą się odbywały we czwartki od g. 6 do 8 
wieczór. Pierwtzy wykład we czwaitek 17 lute
go. Zgłoszenia przyjmuje sesretarz lub skarbnik 
Ognisita codziennie od 7—8 wieczór.

Próba orkiestry nauczyciel-ku j odbędzie się 
w sobotę 12 lutego o g. 7 wieczór, próba chóru 
nauczycu lsaiego w niedzielę 13 lutego o g. 12 
w południe.

Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 33 
„O  lątso*, wypełniające widownię do ostatniego 
miejsca. Jutro w ra-a na afisz , Nina* z pp. Hań
ską, Brackim i Sosnowskim w rolach głównych. 
W niedzielę popołudniu pierwszy raz po ctiiueh 
zniżonych „Teatr cudowności* i „Sługa dwóch 
panów*, w.eczorem „Żołnierz królowej Madaga
skaru* Dobrzańskiego. Próby z „Przechód u .a. *
B. Katerwy uooiegają końca pod kierunkiem 
ret. Sosnowskiego. Premiera tej oryginalnej 
sztuki w bieżącym tygodniu.

Wystęuy gośim.ne Kazimierza Kamińskiego w Ba
gateli, Uziś w piątek po raz ósmy „Bogaty wu
jaszek* z Kaz. Ka mińskim w roli glówrieu Zna
komity artysia w roli hr. W alinofa podbija co 
wieczór wypełnioną widownię swą mistrzowską 
grą, kreu ąc bajeczną postać kotnedyewą stare
go arystOrtraty. B lety należy zamawiać wcze
śniej w o tw arte j przez caiy dzień kasie Bagateli.

X łtoncait sjm f jmczny w uiedz e ę  13 b. in. 
w teatrze Jul. Słowackiego o gouz. 11 przed 
południem przyniesie w programie E. Gr ega:
1) Uwerturę konc. „W  jesieni*, 2j Suitę I Pe»r 
Gyut, 3) Cztery tańce norweskie oraz dwa 
utwory na orkiestrę smyczkową. Dyryguje W. 
Barucn. Bilety w kasie zamawiań Braci Lip
sk icn.

Operetka w Nowościach. Dziś w piątek i jutro 
w  sob. ts „Miłość cygańska*, która na premie
rze osiągnęła olorzymi sukces. W niedzielę po 
poi. „Pramas cyganów*, w roli Sazi wystąpi 
lua C jtoli. Wieczór „Dziewczę z H Jandy.*.

Ztiba pflanr, słynna tancerka, wystąpi u nas 
w niedz tls  13 bm. w sali Sokola. W koncercie 
współdziała znakomita primadopiia opery kró
lewsku j w Bukareszcie p. Serafina Talarico, 
która odśpiewa szereg aryi i pieśni.

leon Wyrwfcz, znakonrty rnom losdsta, kr^ 
polskich humoiystów, urzauza w soboię o g o ^  
11 w nocy w teatrze „Nowości* swój wieczof 
z bogaty m i bardzo urozmaiconym programem* 
Beszta o I dów u Kuunickiego, Linia A — B.

Uacryf w Muzeum Przemkowem. W piątek dfl< 
11 lutego br. odbędzie się w miejskiem MuzeuiP 
Przemysłów em, ul. Smoleńsk 1.9, ottezyt p. 
Atfanasow-icza p. t. „Łou/.ie pouwoune*, cz.

Utade* z II piętra. Wczora, rauo wodiewariti 
na Zabłociu spadt z U piętra Edwarda Ko** 
i doznał silnycn obrażeń na całem cieie. We
zwany lekarz pogotowia przewiózł Kozę karetM 
do szpitala św. Łazarza.

Spr2emew.er2e.i e. Polieya aresztowała JakóM 
Haasa 1. 34, cnoiewkaiza za sprzeniewieizeni® 
kwoty 2S.UóO Mk, którą otrzymał przed ktlktł 
tygodniami na dostarczenie cukru Anodowi W e f 
łlowi i Samuelowi Liebowi, właścicielom fabryki 
cukierków. Haas cukru me dostarczył, a pie* 
mądze przegrał w karty.

Kradzież sza lik i br)lamowej. Aresztowano Zofię 
P. uczenicę Akademii hanulowej, która noeuiąć 
kdka nocy u Józeiy Wołkowej przy ul. Krowo* 
derssiej L. 8, skradła tej szpilkę złotą wysa* 
dzauą brylantami i pereikami, wartości 2l)bO<3 
marek. Aresztowana przyznała s.ę do kradzieży, 
oświadczając, ze szpilkę zgub ła.

Kraazież Kieszonkowa. Na dworcu kolejowym 
przychwycono na kradzieży kieszonkowej Ńata* 
ua Elsnera, znanego „doliniarza*, uiory p. Ko* 
beituwi Szłapakowi skradi z kieszc.ni dokumeuW 
i znaczną gotówkę.

Kradzież 1 ju.U-U mp. Wczoraj w banku w Krzy* 
sztoforaen skrauziouo drowi Enrenpreisowi lOd 
tysięcy mp. Kradzieży dojona. jakiś mezuauf 
ośounik, kręcęcy się obok mego koio okienka 
kasowego.

Echa Kradzieży skór, W  związku z kradzieżą
skór i obuwia na szkodę majstra szewskiego 
Węgrzynowicza, o cztin już uouosiiiśuiy, are* 
sztowauo dalszych ućzestu ków sradziezy, a to < 
Aadrze.a Goieckiego 1 Henryka Sauuuę.

Aresztowanie służęee,. Aresztowano Józefę 
Szyu.owską i. 19, służącą, która przed trzema 
miesiącami przyjęta służbę u kupca Adolfa 
Griffła i okradłszy go po dwóch dniacti, zbiegła. 
Obecnie wyśledzono ją  ua innej siużb.e i od* 
dano w ręce puncy i.
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Z POLSKI
Zasętfzenie ekrutnika. Trybunał przysięgłych 

we Lwów 0 skazał wczoraj ua karę śmierci Dymi* 
tra Białego, rolnika z Mikołaiowa, byłego kO- 
ineiidanta patroli ukraińskiei w czasie inwazyi 
ukra ńskiej, za mo dersiwo dokonane w grudniu 
1918 na osobie Leona Nacina, syna młynarza 
poa Lwowem. G ty Nacht uciekał z młyna, cncąc 
się schronić w poonskie| wsi. Biały, strzeliwszy 
do niego z karabinu, zawoial: abyś n e ukry
wał u siebie legionistów. Wyrok śmierci w myśl 
dekretu aiiuiestypiego Naczemika państwa za- 
mietiiono na dożywotnie więzienie.

Zmarł w Warszawie szef grupy technicznej 
wo sk polskicn geiierał-poruczuik Goiogorski, 
byiy  dowodca okręgu gen. w  Krakow.e.

Zdsąazome urzęoiiuca na im erć. Kam y wydział 
sąaisokięgowego w Warszawie skazał urzędiiika 
ministerstwa zurowia Fit nskiego ua karę śmierci 
za kradzież mienia skaroowego.

Nowy milioner cztowiekie-u pracy. Jak już 
donctiuśmy, w osi.uti.jeui ciąin.iti iU „m ilio" 
nówki" los szczęśliwy pczypaol w udziale W a r  
szawie, wycjąguięiy nowitui zottai z koia nr. 
l.Gźi.żol, sprzedany w Warszawie przez. Bank 
Tow. Wspoi^zjciczycb. Mn.utiówKa 1 tym nu
merem jest — jak się okazuje — w posiadaniu 
p. V»acława Góralskiego, v\cźnego sekcyi ku
chni miejskich W ydziału zaopatrywania mia
sta. Nowy milioner jest cz io « ickieni ciężkiej 
pracy, toteż wygrana sprawi mu dużą ulgę W 
życiu i dopoumze uo wykształcenia dzieci, któ" 
aych ma iroje. Nosi się podobno z zauwarein 
nabycia kawałka ziemi na Pomorzu.

»• ~n ,

S k ła d k i
Na plebiscyt gómoś ęski: W. Was. otrzymane 

od p. E. For. za zgubienie biletu kolejowego 
40s tnk.

Na plebiscyt gón »e?Hski złożvli w administra
cją ,.N a .p rzoau M itn a i G. z ar sza wy 65 tnk„ 
St. Ziarek iźó mk.

Na ucooużbCrt «r Oświęcimiu: B. S. Kraków 
mk 100.

N a  fundusz prasowy ^Naprzodu": Tow. Czer
wieniec nieprzyjęte , bonoraiyum“ od tow. Dane
ckiego z New Jorku 1400 mk.

Na tiinuusz (iraaowjr „Naprzodu" B. S. Kraków 
mk 100,

U C IECH A
Od dziś piątku, dn;a I I -30 lutego

Druga serya ssnzacyj- 
nego tumu egzotyczne
g o ; Tarcan wśród  
p u ł p ,  7 sKtaw za- 
ptaiającycn odasch tne- 

1 wwwrwpiii^awMwgan^fcZl^BaaaM^ sgodziane<.

TARCAN ZWYCIĘZCA

Kinoteatr „SZTUKA11, ul. św. lana i. 6

Osiatnla d j ia dni! Każdy bądzia żałował kto rsie zobaczy!
O d  5  d o  11 b« m.

Atrakcya, fakfe] dotychczas nie w<6złano w Krakow-e. Każdego wzruszy de gtąbt, każdego zachwyci.

# 2 f i  i  C D M I I f  Af£^’d 2i@I© filmowa wadia powieści
BilSifta w 2  saryacft. i. serya w 6 ant.

Kinoteatr „ y u ut. S trado in  lis. u.s-a-u.s u. u .  vt.
tYkćca KkObtl CZASI 1 V U «  mAu TKI CZASI

D z iś  i c o d z i e n n i e .
D ziejow y dram at rew olucyjny w 7  częściach.

KROLOWA DRAGA W  roli tytułowej słynna artystka nie
pospolitej urody

KRWAWA MOC W  SEEBli 1903 ROKU. e5?̂t9 H'AGOA SON JA.
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Pogłoska o przesileniu gablnetowem
(Telefonom od korespondenta .Naprzodu*) 

w  Warszawa, 10 lutejro.
W kołach sejmowych rozeszła się pogłoska,

że z powoda ag itscy i na V e  w ybarczem  Narodo
wej Farty i Robotniczej i Wyzwolenia może 
przyjść (la przesilenia g ab in eto w ej!).

Wyjazd ministra skarbu do Rygi
(Teiciontui od korespondenta .Naprzodu*)

r i_ . . Warszawa, 10 iutego.
«ak tuż donieśliśmy, minister skarbu dr. Stecz- 
.Wsl<* wy.eżiiża 11 bm. do Ryg i, eeiem wzięcia 

1 2iału w lokowanincb o udza.il Polski w zł' cie 
‘ dsyjbkiem. Wyjazd, który unal już pizeutein

nasląpić, został odłożony na 11 bm., ponieważ 
minister chciał poinformować się u Naczelnika 
państwa o przeb sju rokowań w Paryża. Podróż 
odbędzie się przez Wiino Dźw»ńsk, nie przez 
GduństŁ v

O ustalenie granic na Śląsko
Cieszyńskim

(PA T ). Paryż, 10 lutego, 
ereneya ambasadorów rozstrzygnęła de*

sprawę granic w obszarze cieszyli-
Konft

unitywnie

or.'ni * zui'z:\nziła, by przy ustaleniu definitywnej 
l a,,Ky hyły uwzględnione życzenia, wyrażone 

^ ilUlr ,lf'|wyższą w Spa w dniu 23 I pca 
£ tego powodu odbędzie s;ę |uiro wOpa- 

posiedzenie komisyi granicznej, na którem

1020.
Wie

będą uoh w aloue  tie th iąyw n ie  granica Cieszyna.
w _ (PA T ). Praga, 10 lutego,

śn 1r0t*n' Lis,y* donoszą z Paryża, że Rada 
s^U)^sadcrów ustaliła d t f uilyw ne granice fc>tą- 
0 d ^ ‘eszyńskiego na post^dżeniu w dniu 7 bm , 
^ rzucal9e zarówno czesko-słowackio jak potskie 

oski, przeułożone przez powijanych do tego 
ta^ P «o w  w między mi rouo we j komisyi tleli mi- 
Ł Ly ,iej i rozkazała komisyi delimitacyjnej, a ry  

£y ustatecznem wytyczeniu granic na Siąsku

Częściowy strejk kolejowy w Warszawie
(ie ie loae ia  od korespondenta .Naprzodu")

„  . Warszawa, 10 lutego,
i u, częściowy w  warsztat.ich kolejowych 
. ruchu trwa dalej. Dziś zniesiono owa pocię- 

Na | • 2Vtai|e .b is*, do Krakowa i Gdańska. 
f 2ek ** P °  zastanowiono 6 pociągów,

powodu braku parowozów.
(P A T ) Warszawa, 10 lutego.

tf.owycb slrej- 
ode vy prezesa

. c  (P A T ) Warszawa,
!tui Z ro^oln ’ków warsztatów Kole 
_  ^  w dalszym ciągu pomimo odt

t e l e g r a m y

Zmniejsz
z dnia I > iu ieg a

enle liczby wyższych 
urzędników

r t 'l-  wt* .Naprzodu"). Prezydent 
j , atrow polecił ministroin t prezesom  urzędów
Ul i er Cen,ra|"yuh zbadać, czy skargi na nad 
U io i jd o ś ć  wy,szycti urzęuuików są uzasad- 
ltcz0v Witos ie;t za zm nicjszcn .eR i

y "yższycb  urzędników,

są u za sad*

Umienie posła niem:ecki:go fIienW  03 łconfsrsncyi Isndjńskiej
w Watszawia

(Tel. wł. „Naprzodu). Poseł nie- 
stauil ,lr‘ Gberudoif rzeKonio z powo iu złego 
Uiieci i2* l0 'Via podat się do oymisyi. Rząd nie- 

W -  T > " ‘ czasowe Kierowui* 
poselstwa objął rauca legacy ny Diriisen.

Zwalczanie epidemii 
w w Polsce

narodóu3Wa’ ^  Kornisaryat epidemiczny Ligi 
8c« n  a r° ŁPocz4ł już swoją uziahlaosć w Pol
sce* k‘er°w iiikie!ii Komisaryatu w Pol-

dr Normau Wbite. Z ramiema komisa-

Wotum ufności dla Brianda
Paryż. (P A T ) P a  skończonej debacie nad in- 

terpemeyami, Izba p r z y ę łi porządek dzienny, 
który wyraża wotum ufności rządowi 3S7 g»o- 
sami przeciw 125 głosom. Dalej żąda izba od 
rządu, by zabezpieczył szybkie i zupełne roz
bro,enie Nienrec, by kontynuował rokowania 
w  kwestyi odszkodowań celem uzyskania środ
ków tinausowyeii, koniecznie potrzebnych ula 
gospodarczej odbudowy Fruucyi, oraz aby w ra
zie potrzeby zastosował, konieczne kroki.

ReMcya armii amerykańskiej
W aszyngton. (PA T ). Podobnie jak Izba repre

zentantów, przyjął także senat w drugiem czy
taniu wbrew sprzeciwowi prezydenta Wilsona 
projekt usiawy w sprawie zredukowania armii 
stałe| do 175.0U0 żołnierzy. Smcreiaryat dla 
spraw wojsko wy ca wstrzymał pr: ypiuwam e re
krutów.

Ceszyńskim  zastosowała zasady najwyższej 
Rady .konlicy:nei, wyrażone w uecyzyi z  Spa 
z dnia 23 czerwca lii20. Wczoraj odbyło się 
w Opawie posiedzeń.e komisyi granicznej, na 
którem saiiKcyonowano ostaleczuie deiindywue 
grauice Śląska C eszyńskiego.

(PA T ). M oraw ska O strawa, 1 0  lu te g o .
„Morawsko-S;eski Dennik*, omawiajac wiado

mości paryskie o połw'ierdzeuiu przez Radę 
ambasadorów rozstrzygnięcia o granicy Śląska 
Cieszyńskiego, stwierdza, że opuiia publiczna 
w Czechami przypnie wiadomość tę z rozwagą 
i spoko,eni, albowiem Czesi me łudzili się co 
do ewentualnych zmian granic Śląska Cieszyń
skiego. Natomiast po stronie Polsm bęozie roz
czarowanie znaczne, ponieważ Polacy głosili bez
ustannie, że Stąsk Cieszyński bezwarunkowo 
będzie połsiii.

Konflikt polsko-litewski przed Ligą narodów
p  # (P A T ) Paryż, 10 lutego. Szwajcaryi nieprzepuszczenia przez lerytoryum

2 , an,1ic ta  przekonanie, że Rada Ligi narodów, szwajcarskie kontyngentów wo|sk mięazyuaro-
^  r&wszy -się na posiedżenie w dnni 21 lutego dowych, uda.ącycu s.ę ua 'wilcuswi obszar ula.

( Hl, umówienia uregulowania konliifetu polsko- brscytowy.
“^SKiegu, będzie uieuńlii zaskoczona dccyzyą

dyrekcyi i ministra kolei. Dla braku dostatecz
nych ilości lokomotyw i wozów bęozie musiała 
dzisiaj nastąpić mała taduKcya p c c ią jó w , tSpokoj 
nigdzie uie zoatai zakłócony.

(P A T ) W arszaw a, 1 0  lutego, 
Strejk robotników ma się ku końcawi. D z is ia j 

robotnicy pr/.ystąpili do pracy. Władze kolejowe 
da.y osiateczuy termin tym, klórzy jeszcze do 
pracy me przystąp ii, do stawienia się Uo gouz. 
12 w południe poiutrze.

ryatu przebywa w  Warszawie pułkownik Gau- 
taier, uo pomocy |ego jest powoiany dr Reicu- 
luau. Siedzibą komisaryatu jest Warszawa.

Umowa handlowa polsko- 
węgierska

Budareszt. (P A T ) Polsko-węgierskie rokowania 
gospodarcze zostały zakończone ua planowanej 
podstawie, Ku zadowoleu.u oou sirou. Kontra
henci zu^aih prow.z rryczny układ bankowy, 
ważny ua ti miesięcy, Który wczoraj po poiu- 
Uum został poupis-my.

— O O O—i

Berlin. (PAT) W kotach parlamentarnych słychać, 
że rząd niemiecki o^dz e zastąp.ony na konfeieu- 
cyi londyńskiej przez m n stra skarbu dra Whrtba 
i ministra spraw zagramczuych ora Sunonsa.

Ribalnicy francuscy przeciw 
mosTt£¥/sk o; nttądzy narudó wce zawód.

Paryż. (P A T ) Wydziat powszechnej Konfede- 
racys pracy przyjął Ód ; osami przeciw 24 gło
som, przy 10 wsuzyman acu się od glosowania, 
oświadc-ającą się za istewystępuwąn e n z m iędzy- 
narucowst! amstereamsiua) i nit przyiączamem się 
00 liuęuzynaroimwKi moskiewskiej,

— o o o  —

(PA T ). Warszawa, 10 Iu*ego;
Na dzisiejszern posiedzeniu odesłano do ko

misyi projekt ustawy o władzach maryuarki 
wojennej.

Następnie uchwalono ustawę o zwrccie tn’snia 
zabranego przez iiyijon osupamów, oraz wniosek 
posła Zamorskiego o Błecomagamaca adminutra* 
cyi w Maiopomca wschodniej.

Do komitetu dyrekcyi pocztowej kasy oszczę
dności wy orano posła Ooieckiego i  Wo^dańu- 
SK iego .

NastępnTe przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad csposB prezydenta ministrów.

Poseł Dębski (Piastowi.ee) oświadcza, że rząd 
obecny me jest rządem większości, ale rządem 
konieczności państw* w ej. Da ej omówił z uznn- 
nieiu po iró i Naczcimka państwa do Paryża 
i  wyraził niepokoj z puwouu przewlekania ro
kowań w Rydze.

Poseł Cłęsifiskł omawiaf podróż Naczelnika 
'państwa do Paryża i uchwalenia w 11 czytań ni 
koustytucyi jako wypadki o wielkiej doniosłości, 
W  daiszytn ciągu „usprawiedliwiał* wystąpienie 
endecyi z rząuu.

Pos. StapussKi krytykował rząd za jego bierne 
zachowanie się wobec reakćyi. Jest  za ustąjiie- 
niem rz-.du, za którego istmeaia uchwalono Kou- 
stytueyę taką, jaka została uchwalona. l)aiei za
rzuca rządowi nieprzeprowadzciiie reformy rolnej.

Na tem dyskusyę przerwana.
Do sprostowań faktycznicn przemawiali pos. 

Daszyński, Hausner i hłgtuński.
Wniosek nagiy pos. WaozKiewicza o wyasygno

wanie 40. milionów na
crganirócyę kas chorych 

posiedzenie zaniKnięto. Następne w piętek.

• •

• Komisye sejmowe,
(PAT) Warszawa, 10 lutego

Komisya konstytucyjna wybrała dia rozpatry
wania i zieferowama inenioiyalow, nadetiunych 
w sprawie a< uatu od korporaeyj i instytueyj, pod- 
bom.syę, w sKiad któiej weszli przewodniczący 
oiaz posłowie Czeruiccki, Kicrnik, Lutosławski, 
N edziatkowski.

Komisya praw nicza przyjęła w drugiem i trze- 
ciem  czytaniu piOjeat ustawy w przedmiocie po- 
Btępowama karnego w byłej dzielnicy rosyjskiej,

Komisya aaministraeyjna odioczyia sprawę prze
mianowania mimsteisiwa sztuki i kultury ua ui/.ą i, 
do opinii ministerstwa oświaty. Nasię) ue przyjęto 
projekt ustawy O przelaniu uprawnień gaheyjs. ie- 
oo Sajmu KiajOwege, z postanowień galicyjskiej 
ustawy gm rmej wymkającyen, ua mimstersiwo 
spraw wewnętrznych i skarmi.

Komisya inie.SLa rozpali) wała pro:ekt u Ta wy 
o lozbuoowie nu ket. Prz> ęto postanowienie o ooli- 
gacyach, któie mają wya..wać gm ny miejskie za 
zabudowania oiaz postanowień e o pokrywaniu 
nieuoborów w eksploaucyi nowych budynków 
w i o  przez pi Tstwo, w z/H pi ze z gminy. Udział 
gmin ma byc pomyły przez podatki Kum o i manę, 
loziożone na wszystr ch lokatmow.

Komisy a Sf. j ia j« ,o -u U Jia io«a  dokończyła dy- 
skuayi geueialnej nad pio ektem usta vy o ubez- 
pieczentach. W u osek przedsmw.ema Se, tirowi Kon
kretnych piopozycyi ze stiony Komisyi budżeto
wej nie uzyskai większości.

- o n a -
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Wykrycie sprawcy morda 
i milionowego rabunku

Szkoła partyjna

Przed kilku dniami podawaliśmy wiadomość 
z Warszawy o wykryciu w jednej z piwnic trupa, 
z wyoitnemi oznakami gwałtów uei śmierci.

Stwierdzono, że obarą morderstwa był inka
sent fum y bankierskiej, nazwiskiem Golcberg. 
Rychło nardzo wytropiono sprawcę mordu. Oka* 
zai się nim byiy kolega szkolny Goldberga —  
Parisenberg. Pod pretekstem udzielenia mu blan- 
k ttu na jakieś świadectwo szkolne, które to 
blankiety miał jakoby posiadać w piwnicy —  
mierzył go i dobii następnie toporkiem, w tym 
cem przyniesionym z mieszkania i ograbił z mi
lionowe, sumy, za.nkasowanej przez G. ua rzecz 
pryncypaia.

Moty wem zbrodni była miłość i chęć rychłego 
zbogacenia się, gdyż rodzice panny, o którą się 
starał Parisenberg, nie obcięli wydać zan córki 
ze wzglęuu na iego brak środków. Charaktery* 
styez.ie, iż P. sam zgłosił się na polit-yę, jako 
świadek, który widział przed zgonem Goldberga. 
Opowiadał, że szli początkowo razem, ze potem 
do G. zbliżył się jakiś litwak (żyd z Litwy), 
który cnciał sprzedać dolary, że on sam na 
ctiwuę wstąpił do mieszkania, a zszedłszy z po* 
wiotetn me zastał już ani kolegi, aui litwaka. 
Ta opowieść miała skierować podejrzenia ua 
jakąś zmyśiuną postać.

Zurąuziio P. to, że policya dowiedzmła się, iż 
nazaiutrz po zbrodni mógł on wykupić swoje 
ubranie w lombardzie.

Pa. i sen b erg, nie mogąc wyjaśnić, skąd wziął 
na to pieniądze, przyznał się wkońcu do zbrodni.

Poniedziałek 14 lutego: red. Haecker: Teorya so* 
cyalizniu, cz. 11.

Środa 15 lutego: Dr MG’ler: O cłach.
Piątek 17 lutego: red. Haecker: Teorya eoeya’ i-

ZIUU, cz. lit.

R E P E R T U A R

Przegląd społeczny
Baetność robotnicy p ekarscy w  Polsce I Wzywa

się wszystkich robotników piekarskich, aby z po
wodu strejku bezwarunkowo nie przyjeżdża i do 
Białej-Bieiska aż do odwołania. Zp Związek robo
tnikow pizemysłu spożywczego w Polsce.

A. Lichoń.

Teatr im. Jul. Słowackiego
Piątek: „Orlątko**.
Sobota: „Nina11 Kampfa.

Teatr „Bagatela*.
Piątek: „Bogaty wujaszek** gośc. Występ K. Ka- 

mińskiego. i. ̂  ę.i.1
Sobota: „Mandaryn Wu**.
Niedziela popołudniu: „Mamidaryn W u ^  

wieczór: „Dobrze skrojony frak**,
Teatr powszechny 

Piątek: aMajor ułanów**.'
Operetka w Nowościach 

P iątek; „Miłość cygańska**.
Sonota; Wieczorem „Miłość cygańska** —  ® go~ 

dżinie U  w nocy „Noc YVyrwicza“.
Niedziela popołudniu: .Prymas cyganów**; 

wieczór: „Dziewczę z iloiaudyi“«
W yk łady w Dem u artystów  (plac św. Ducha) 
w  zarządzie krakowskiego Związku literatów  

Początek o trodz. 8 wieczór.
Sobota: K. H. Rostworowski: „Wpływ wojny na 

psychikę człowieka**, cz. IV.
Niedziela: 3. Flach: „Rycerskość wobec dam 

w świetle wieków**.
ELoiieaium wykładów nankowrch (Rynek główny 

Rmia A B Ł, 39)
Sobota: prof. Dr Józef Reiss: „Twórczość JT. 

Brahmsa** (z llustr. muz.).
Odczyty w Muzeum przemyslowem im. dra 

Baranieckiego;
Sobota 12: Inż. Mieczysław Seifert: Gazy ziemne, 
Poniedziałek 14: Inż. Zygmunt Sajtw icz: Prze

mysł włókienniczy. (Tkactwo)- Część III.
— o o o  —

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Krakowska Bada Robotnicza wraz z z 

m i orup zawodowych odbędzie posiedzenie 
piątek 11 lutego o godz. 7 wieczór w sali Ł 
zku Stowarzyszeń robotniczych. Na porzą^ 
dziennym sprawy bardzo ważne. Wstęp za 
zaniem legitymacji członkowskich, Rady 
tiliczej i  Zarządów Związków Zawodowych

Prezydyuiii*
Posiedzenie Centralnego Zarządu Związku co ̂  

ców  domowych i robotników aziennycn i 
domowej oaoędzie się w niedzielę Id iutegoog} 
dżinie 2 popoł. w sali Związku Stow. robj Du®1 
jewskiego 5, lit p. Na posiedzenie to wzywa 
także członków Zarządu grupy Podgórze, „Sld? 
cby robotniczej “ i Sekcyi pi ze wozowych robot®1, 
ków. Z powouij ważnych spraw bodących ua f  
rządku upraoza się o punktualne przyuycie. ^  
kretarz Franciszek Tatara, przewodniczący: $  
Bietecki.

Uo orłouŁfiw Zawodowego Związku Kolejarzy W  
ItowSkiego Ukrągu. Zaszedł niedawuo wypaó^ 
w naszym okręgu, że dyrekeya kolejowa wyP0' 
Wiedżiaia stuzbę pracownikowi kolejowemu, $  
źącemu przy kolei 15 Jat, wskutek tego, że H*1 
umie pisać. Zjazd lwowski stanął na stanowisk111 
że należy zwalczać nieuctwo i wyznaczy{ do n®11' 
czerna się pisania i czytania trzyletni okres cz®8* 
z tern, że po upływie tego czasu traci się pra*1 
człouka i nie będzie miał obrony związkowej. & 
lem uniknięcia przykrych następstw niezasŁo^ 
wania się do tego, należy natychmiast wziąć

11
■agri

ôni

OH:

Iłek
001,
rSK»

E attśry  d w i
i witka mb l>obermano», mio 
de kupię zaraz. Zgłuszenia di 
biura ogłoszeń Feliksa Stalle 

ra. Kraków, Urouzka 18.

Krawców ziioinycń
i kilka uzdolnionych panien 
przyjmę natychmiast. Grodz

ka Żti, ii. p.

3 do 4 pokoi
z kuchnią, z komfortem, z u 
rządzeniem lub oez, po.szaku- 
je  się. JJzielmca oóojętua 
Czynsz wedrug urnowy, Fiae- 
inne zgłoszeń.a pod „Mie- 
szkm .e" przyjmuje Biuro o- 
g oszeń Ii. Fatiek, Ktaków, 
B nero w hi a U.

D o ;

f!JlR!Ó>)WfttllA w sze lk iego  rodzaju m ater ia łów  
v d  najcieńszych do najgrubszych  

CZYSZCkEtelA chem icznego  
O D P & g t & W Y W A I t t t M  p luszów, aksam itów  śtp, 
OU^AwtfiAFślóśdywanów, chodników,portyerttji. 
P l b U l l A  BSRLtZfiśY sztywnej

w ed łu g  k a ż a e g o  ż ą d a n e g o  w zoru

polecają się

Zakłady „Tęcza1* w Krakowie,

w .  .  ,  ,

do pracy nad sobą i nauczyć się czytać i pia®8’
0 czem wszystkich związkowców z obowiązku *3' 
wiadatniarny. Zarząd Okręgowy Związku Zawód** 
wego Kolejarzy Ktaków. Sekietaiz: Dr Waaec« 
piezes: iiryiowski.

Wielką zabawą taneczną, ostatnią w  tym k&  
nawale, urządza polaka orgaruzacya robotnik^
1 robotnic introligatorskich i po kr. zawodów, *
sobotę 12 lutego w salach Związku przy ul. Du
na jewskiego 5. Foczą tek o godz. 8 wieczór. M0'
zyka tramwajarzy. Wstęp tylko za zaproszeni®'
mi, które wydaje orgariizacya introligatorów
godz. 7 wieczór codziennie przy ui. Duuajb^'
skiego 5, U l p.

—   —   -------------------------

U M in  Stawfsiis SsoiwzUitzasSi
w  Krakowie, ui. Brzozowa 8.

zw etu js  na dzioń 6 m arca (n ie d z ie la ) o g. 3-c?<l 
po południu do sa li Kahatu, K rakow ska 41, d o r e c ^

Walne Zgromadzenia

i

ir vs»z.uk u ,e  s . ę

r o b o t n i c
obezn- nych z szyciem na ma-zynie. Zgłoszenia 
osobiste w Powszechnem Towarzystwie Konfe- 

kćyjnem przy ul. św. Marka 35.

KONCESYONOW ANE

BIURO INFORMACYJNE
FELIKS' ST ATTER
KRAKÓW , GRODZKA 13, TEL. 1354

Udziela infonnacyi o p+os ««k ach  majątkowych 
i kredytowych kupców i przem ysłowców .

Rafinerya nafty w Malopolsce
poszukuje

zdolnego desiylatora.
Oferty przesyłać do Działu inseratowego ^Na- 

przouu*, Kiaków, Grouzka 13 pod A. 0.

Spółka wytwórcza fofootn i ków stolarskich
„Jedność*1

Kraków —  F ab ryka : Dębie  
B lurc; ut. Dunajew skiego 5 , i!, p., ofie. prawa

Teieton 132
donosi P. T. Publiczności, że wykonuje wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące, a to: me

blowe, bu .owiane i parkietowe.
Roboty parkietowe wykonuje tak nowe jak i prze
róbki, jak również oczyszczaną: posadzek. Zamó
wienia wszelkich robót, jak również partdeciarzy 
przyjnuije codziennie o i  godz. 5 do 7 wieczorem 

Biuro pr/.y ul. Lmnajewsk ego 5.

członków z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zg*®1
madzenia.

Z. Sprawozdanie Zarządu z działalności.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięcia

chunkowem.
4. I odziai zysków.
5. Zmiana sialu.u, w  szczególności — podwyższeń1®

udziału.
6. Wybór członków Zarządu i Rady nadzorczej w miei‘

sce ustępujących.
7. Wnioski.
Zgromadzenie odbędzie się bez względu na ilość oh0, 

onycii.
Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie za oka*®* 

niem ksią/.ki członkowskiej.
Z a r z u c i*

Telegram!
P o d a je  się d o  publicznej w ia d om oś c i  P .  

In teresow anych , ż e  I f y r s a  k o r e s p o f l *  
d l e R c y i n e - w ' z a k r e s i e  4  klas szko ły  
dniej zustaty już  z  dnioin 1 s tyc zn ia  132* 
w prow adzone . U prasza  się o  jak  najliczniej' 
sze zg ło szen ia  d o  Sekretaryatu  K u r s ó W  

Kraków , Karm eHcka 56, ii. p.

Małopolski Zakład O d ń e ii
tsa. L. %2

zawiadamia niuiejszem PT. Publiczność, Konsumy, Kółka Roln., Związki Robotn, itd., że otworzy

l aSZI4TN „
p n y  u?. Szczepańskiej §»« 3 (dawny sm^cJ win FederowScz**
1 po.eca: wełnę, póiwelnę, płótna białe, płócjenka, drelichy, gotowe ubrania męskie i dziecino0’ 

muudućki studenckie oraz ouuwie męskie, damskie/ i dziecinne.
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Szatnia otwarta codzienni© od godz. 8 do 1 . od 3 do G pop.
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